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WARUNKI PELNUMURATY!: 
PRENUMERATA misjsorwa s odbiera- 
niem Riiuerów w administrac „Dcha” 
4 w x, Odnqitefie do domów, 40 gr. 
Oditnik 1 stycznia 1909 r. prenumerata 
zaroiejscywa s przezyłką rócztową wy- 
nogi M 60 gr. mies. Inb 7 zł. kwart 
(przy zapłacie zgdtyj 
Presumorata zagraniczną 4 sł. 50 gr 
Artykuły nadestane bea oznaczenia Bo 
norarjum uważane gą ta bezpłatne 
Rękopisów zarówno użytych jak 1 od- 
Tzuconych redakcja vie zwraca. 


Rok TX. Nr. 302' 


, Maleńka kłamie!.. Maleńka powie prawdę.. 


Maliszowa chce umrzeć razem z m 


Łódź. środa 1 listopada 1993 r. 


eżem na szubienicy. 


Bierwszy dzień rozprawy doraźnej w Krakowie 


Kraków, 1. 11. (od wł. kor.) Wśród 
liebyw atego zainteresowania rozpo- 
Czął się wczoraj pierwszy od chw li 


Wejścia w życie wdpowiedniego rozpo- 
fządzęnia rady ministrów sąd doraźny 
nad zbrodniczem małżeństwem. 
anem i Marją Maliszami, sprawcami 
zbiorowego mordu przy ul. Pańskiej | 
Krakowie, którego ofiarą padł na po- 
sterunku pracy listonosz pieniężny Wa 
€nty Przebinda, oraz staruszkowie Sü- 
aowe, Już na dlugo. przed otwar- 
= m rozprawy, salę wypełniła szczel- 
i€ publiczność, wśród której widać wie 
i przedstawicieli palestry, Świata le- 
Karskiego ; sądownictwa. Obecni są 
tównież 
; liczni sprawozdawcy 
tamiejscowej. 


— 
SEE 


prasy. 


Teatralne powitanie. 


o godz. 9 pod strażą kilku posterun 
sk ych sprowadzony został najpierw 
»karżony Jan Malisz, młodzieniec 25- 
tni. ubrany w modny płaszcz, staran- 
| le wygolony | uczesany. W kilka mi- 
t rotem na ławie oskarżonych zaj: 
Wie również miejsce jego żona Marla. 
ywa sie trochę 
A ~ teatralne powitanie 
Todniczej pary. 


Qdda'ory wniosek. 


9 zodz. 9.15 rozprawę otworzył prze 
niczący trybunału wiceprezes Sa- 
f kręgowego: Krupińsie, Jako wotan= 
unguja Pilarski i Hrorski, Oskarża 
iłokurator Lewicki. Bronią 
| Sthenbrenner i Warenhaupt. 
Na wstęp'e przewodniczący odczytu 
k ecyzję trybunału w sprawie zglo” 
li nego pisemnie przez dyrekcję poczt 
klegrafów w Krakowie wniosku o po. 
ztwo cywilne w wysokości 18,600 
gia ct oddalającą ten wniosek jako 
awowo niedopuszczalny. 


Anormalni... 


ii odczytaniu aktu oskarżenia, kwa 
ik jącego przestępstwo oskarżonych 
0 zbrodnię z par. 225 i 259 k. k. oraz 
es aniu generaljów zabiera głos o - 
hi ca, zgłaszając wniosek o przekaza 
Ą Sprawy 
do postępowania zwyczajnego. 
a motywacji obrońca powołuje się 
a cały szereg argumentów, m. innemi 
Punkt orzeczenia psychiatrów sądo- 
gych. według którego Malisz jest psy 
patą konstytucjonalnym, jakkolwiek 
le sobie sprawę świadomości ze 
„olch czynów, Maliszowa zaś wyka- 
e pewne n'sdociągnięcia natury 
będą etyczno-moralnej, 
w ce wynikiem zaniedbania w wycho 
nu i warunków życiowych. Trybu- 
po naradzie wniosek obrony oddala 
b êm. przewodniczący przystępuje 
ia zesłuchiwania oskarżonego Mali 
» pouczając go, że sprawy dotyczą 
będą go życia seksualnego omawiane 


na posiedzeniu nielawnem. 


e rzyznaj się do winy*, 


M. skarżony przyznaje się do winy, 
em bardzo drobiazgowo i barwnie 


puje blaski : nędzę swego burzliwe- 
dą ycia, podkreślając datujące się od 


Cifństwa nienaturalne 

zamiłowanie do broni palnej. 
ISzowa zostajs wyprowadzona z Sa 
alisz zaczyna zeznawać, początko 
i ję tosem cichym, potem coraz gło- 


U 


— 


adwokaci |; 


A NN 


czony jednak zostałem dop'ero po wY- 
jeździe rodziców do Belgradu. W Bel- 
gradzie pamiętam moment wybuchu woj 
ny. Siedzieliśmy" w parku; gdy nadje 
chat oficer i zawiadomił nas o tem. Pa 
metam rówrisż wysadzenie w powie 
trze mostu na Sawie. Raz byliśmy ukry 
ci w piwnicy. Granat uderzył w bruk 
i widziałem wówczas latające w powie 
trzu nogi, ręce. głowy Jludzkie.. Potem 
w'działem całą. furę trupów. Raż zno- 
wu byłem świadkiem sceny gwałcenia 
kobiety. 


Bez grosza i chleba. 


— Pamiętam też jak nas internowa 
no Gdy wyjechaliśmy z Serbji, widza 
łem po drodze straszne sceny. Przez 
Bułgarię i Rumunję wyjechaliśmy do 
Nowego Sącza, gdzie mieszkała moja 
siostra, Musieliśmy stamtąd uciekać 
przed Moskalami. Pojechaliśmy do Brna 
gdzie był ojciec. Szukał on posady, jed 
nak nie mógł nic znaleźć, 

Z Berna udaliśmy się do Bruck. Tu 
byliśmy bez grosza i bez chleba. Nie 
mieliśmy gdzie nocować. Wyrzucono 
nas z dworca kolejowego. Ukryliśmy 
się w tualecie dworcowej i 

tam spędziliśmy noc. 
Rano wyruszyliśmy na miasto. Ojciec 
wszedł do kawiarni a po chwili wybiegł 
stamtąd i płakał. Za nim wyszło dwu 
oficerów, którzy dali nam trochę pie- 
niędzy. Za to wyjechaliśmy do Wied- 
nia. 

W tem miejscu oskarżony załamuje 
sie widocznie i zeznaje bardzo powo“ 
chwilami płacząc. 


Broń | konfitury, 


— Ojciec dostał posadę fotografa, 
ja chodziłem do szkoły. Jadaliśmy w t. 
zw. * Volkskliche. Już w Belgradzie iū- 
teresowała mnie broń, pros łem ojca, że 
bv mi kupił konia i szable, Kupił mi 
prawdziwą szablę. W Wiedniu stawa- 
łem przed wystawami * oglądałem rs- 
wolwęry. Lubiłem patrzeć na wojsko, 
ale nie interesowali mnis żołnierze 

tylko Ich karabiny, 

— Po jakimś czasie ojciec dostał 
posadę w Grazu. Tam było tak dobrze 
tam, gdzie mieszkaliśmy było wiels kon 
fitur. Chodziłem do szkoły węg'erskiej 
a pótem do niemieckiej. W jakiś czas 
wróciliśmy do Wisdnia, a następnie do 
Krakowa, Nie było zupełnie miejsca w 
hotelach, zamieszkaliśmy więc w port- 
jerni zakładu fotograficznego. Mebli nie 
mieliśmy, musieliśmy więc spać na pa- 
kach. Była tam stara szabla kozacka £ 
tę powiesiłem sobie nad łóżkiem. 

Ościec otworzył w Krakowie zakład 
fotograficzny przy ul, Wiślnej. Ja zda- 
łem egzamin do pierwszej klasy szko- 
ty wydziałowej. Wówczas dostałem 

pierwszy rewolwer. 

W tem miejscu Malisz urywa swe 
odpowidanie i prosi przewodniczącego, 
by mu pozwolił usiąść * tak zeznawać. 
Przewodniczący wyraża zgodę i Ma- 
lisz mówi dalej: 


„Miałem kilka rewolwerów”. 


Teraz następuje przerwa w mojej pa 
mięci, Pamiętam tylko, że klienci przy- 
chodzili do zakładu, że ojciec był czę” 
sto wobec nich nieuprzejmy. Gdy + ja- 
kiejś klientce nie podobała się fotograf 
ja, prowadził ją do lustra i mówił: — 
Niech pani popatrzy w lustro, jak pa- 
ni wygląda“. 

Na polecenie przewodniczącego Ma 
lisz znów wstaje. 

— By? to okres, kiedy miałem kilka 


s Urodziłem sie w Krakowie. ochrz | rewolwerów. Chciałem zostać policjan- 
JUż UZ ) UTRO rozpoczniemy druk 


onałej powirści 


Anastazji Drewnowskiej LJ 


„DWIE POKUSY 
| Z ZE 


dos 


„> LQ)> LN NL ML 


Do- 
bę- 


tem, myślałem dużo o podróżach. 
szedłem do wniosku, że najlepiej 
dzie, ieżeli zostanę fotografem 

Gdy potem znów chodziłem do szko 
ły. nie słuchałem księdza, aibowiem to 
co mówił, było nudne. Patrzyłem na to 
krytycznie. Ciekawy byłem, co mi Bóg 
zrobi, jeżeli będę klął. Jak Bóg na to 
zareaguje. 

Gdy nie reagował. 

czułem się pewnielszy. 

Słyszałem od ojca, ż2 spowiedź jest 
zmyś!lona przez kler, żeby prowadzić 
ewidencje wierzących. Do spowiedzi mu 
siałem chodzić. blagowałem jednak, — 
Tłumaczyłem chłopcom kwestje religij 
ne, mówiłem: Głuptasy, wierzycie w 


coś. co wam mówią, a na to nie mają 
dowodu. 


Aktor i reżyser... 

— W Krakowie, — mówi w dals 
gu Malisz, — gdy miałem iut 15, asigi 
pewną starszą od siebie kobietę, 

Przewodniczący: — Może pun szczegóły 
odłoży na rozprawę tajną. 

Malisz: — W tym czasie po pijanemu 
zrobiłąm 

szaloną awanturę 

w jednej restauracji, Wypaliłem 24 naboje, 
Policja wzięła mnie do aresztu, Miałem już 
wówczas trzy rewolwery, W roku 1923 bra- 
łem czynny ndział w pumiętnych zajściach 
krakowskich, Pracowałem w rozmaitych fir 
mach między innemi też w Kasie Chorych, 
Po śmierci ojca, który umarł na suchoty 

„„Rracowatem w, dźfalę rekiamy, 

Wzięty do wojska” podałem się za aktora 
i reżysera, W tym czasie zoręganizowałem 
szereg przedstawień umatorskich w różnych 


punktach Polski, 


Czułe wyrażen'a. 


Wreszcie zwolniono mnie z wojska w gru 
pie c. 


z 
,; 


Emigranci - żydzi 


Wróciłem do matki, która miała 60 zło- 
tych pensji z tego 30 zł. na mieszkanie, Po- 


cząłem szukać pracy i w tym czasie pozna- 


tem się 
z obecną moją żoną, 

Chcialem powiększyć zarobki przynaj- 
mniej do 80 złotych by starczyło dla matki 
i dła mojej „maleńkiej, 

W czasie tych zeznań Malisz wyraża się 
bardzo czule i żonę swą przezywa „maleń- 
ką" ulbo „bonzę'*. 

— Ślub wziąłem z żoną w kościele Mar- 
jackim — kontynnje dalej Malisz swe Ze- 
mânia, — Pewnego razu w zakładzie foto- 
graficznym w Mikołajowie, gdzie bylem za- 
trudniony zginęła lampka i szkło powiększa 
jące, O kradzież tych przedmiótów 

posądzono mnie. 

Po tym wypadku matka przeniosła się 
do Bronowice pod Krakowem. Ponieważ nie 
mogłem uzyskuć nowej posady postanowi- 
łem rzucić się pod pociąg.. Nie starczyło 
mi jednak odwagi. 


Trzy mieszkania. 

Wpadła mi myśl zwabienia listonosza 
do jakiegoś mieszkania, Nie latwiejszego 
jak zarzucić mu koc na głowę i okraść go 
z pieniędzy. 

Przejęty tą myślą rozpocząłem poszuki- 
wania odpowiedniego locum, 

Pierwsze mieszkanie należało do sędzie- 
go Rogowskiego i 

okazało się nieodpowiednie, 

Dragie na Rynku odwiedzał tęgi i silny 
listonosz, któremu niedałbym rady. Wybra- 
łem tedy trzecie mięszkanłó, przy 11. Puń- 
skiej Tt u Sueskindów, Zainstalowawszy się 
w mieszkaniu, nadałem w sobotę pod tym 
adresem 10 złotych, 


„Ona chce wisieć!“ 


Przewodniczący: — Żoná pańska prze- 
cłeż reznała że to omi nadała owe 10 zlo- 
AIRA EEG EA e O PE 

A o 


z „Poloni i ——IE 


E wylądowali w ae, 


Kair, 1. 11 (tel. wł.) Po otrzymaniu 
od rządu palestyńskiego gwarancji, iż 
emigrancj żydowscy dopuszczeni zi 

do Palestyny, 


rząd egipski zezwolił emigrantom—ży 
dom przybyłym na statku „Polonia* wy 
lądować -w Port-Saidzie i udać się do 
Palestyny drogą lądową. 


Wybory do rady m. Krakowa EE 
E odbędą się 10-go grudnia. 


Kraków, 1.11 (Pat). Wybory do ra- 
dy miejskiej w Krakowie odbędą się 
dnia 10 grudnia br. Również w tym 
dniu odbędą się wybory do rad miast 
większych; jak Tarnów, Nowy Sącz, 
Biała j Chrzanów, Termin wyborów 
do ińnych rad miejskich na terenie Wo- 


jewództwa nie jest 

jeszcze ustalony. 
Ostatnie wybory do rady miasta Kra 
kowa odbyły się bezpośrednio przed 
wójną, a więc prawie przed dwudzie- 
stu laty. 


Werbowanie zwolenników ohbydnego nałogu. 
WESELU 


EEEE Afera morfinowa we Lwowie. 


Lwów, 1.11, (od wł.kor.) Potcja lwow 
ska zlikwidowała niebszp'ęczną szajkę 
handlarzy narkotykami wę Lwowie, 

Wywiadowcy Wydziału Śledczego 
przy udziale funkcjonarjuszy traży gra 
nicznej przeprowadzili 6-godz'nnią re-- 
wizję w drogerii Ignacego Weingartena 
przy ul. Żółkiewskiej 5 i zakwestijono- 
wała 

wielki zapas narkotyków. 

Dzlsze dochodzen'a wykryły zorga- 

NEO OO EE TEE OGAE a 


Płk. Maresch 


ministrem sprawiedliwości ? 


Warszawa, 1. 11. W związku z okre 
sowo powtarzającemi się wiadomośc a- 
mi o rzekomem ustąpieniu z gabinetu 
obecnego / ministra ‘sprawiedliwości, 
Michałowskiego, mówi się, że w ta 
kim wypadku podobno najpoważniej- 
szym kandydatem jest płk. dr. Maresch 
Płk. Maresch, obecny szef departamen 
| tu sprawiedliwości Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, a zarazem naczelny pro- 
kurator wojskowy, iest autorem nowe” 
go Kodeksu Woiskoweza 


nizowaną szajkę handlarzy kokainą i || 
morfiną, na której czele stał wielokrct- 
nje już karany morfinista Ozjasz Nadel 
recte Brandes, zamieszkały przy. ulicy 
Zamarstynowskiej |. 14. Brandes był 
kurtownym odborcą narkotyków w 
drogerji Weingartena, którą pobierał u 
niego za 1 gram po 1 zł. 

Nabyte narkotyki poddawał Bran- 
des laboratoryjnym manipulacjom,  fał- 
szując je lub rozcieńczając wodą. 

Po moriine zgłaszali się ludzie pół- 
analfabec' i ludzie ze średniem wyksz” 
tałceniem. Większość klienteli stanowi 
ły koryntjanki W skład szajki wcho- 
dził niejaki Bronisław W?śniswski, któ 
rego zadaniem było werbowarńŃ= so- 
raz to nowych c ane 

oehydnego nal 
Klientami Wiśniewskiego Rosy wyłącz 
Me koryntjanki I szumowiny miejskie. 

W ten sposób sam Wiśniewski za- 
łatwiał 20 do 30 osób dziennie. 

Weingartena, Brandesa i Wiśniew” 
skiego aresztowano į osadzono w ars- 
ogg policzinych. Dachadzęnia w to- 


p WE JE TRZY TT NY" CYDTEZC ZZO 
CENY OGŁOSZEŃ. 


przed tekstem t. j. l-sza suona 40 gr. 
a w. m-m 1 tamm str, b tami w tekście 
© gr. nekrologi 25 gr. zwycz. IB gr. 
strona 10 tamów, drobne 12 gr. za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr., 
aajmniejsze ogłoszenie L20 gr. dla 
„szrobot 1 zŁ Ogłoszenia: dwukolorowe 
» 50 proc drożej: ogłoszenia zagranicz- 
na i trójkolorowa © 100 proc drożej, 
Za termin druku | treść ogłoszeń 


sdministracja mie odpowiada. P, K. ©. 
Nr. 68008. 


JAN MALISZ. 


Malisz: — Panie prezesie, ona kłamie, 
Ona chce wisieć, Ona wie, że ja będę wi- 
siał, włęc chce razem ze mną umrzeć, 

— W sobotę, pierwszego paździermika— 


ciągnie ulej Malisz — przygotowałem wo 
rek ze starego siennika i sznur. 
Przewodniczący: — Pańska żona zezna 


ła, że ona przypotowywala również worek 
i sznur, 

Malisz: Ona kłamie, 
wyobraża sobie życia beze mnie, 

Malisz płacze i mówi urywanie: 

— Maleńka kłamie, Wszystko od począte 
ku do końca. Zezntije nieprawdziwie, Ona 
musi powiedzieć prawdę,:: Całą prawdę::: 


ona nie 


Nie pamięta... 
Tu Malisz opisuje szczegółowo mieszka 
nie otaz dzień zbrodni. 

Gdy nadszed! listonosz zacząleęn strzelać 
bezprzytomnie. Z przebiegu zajścia nie pa 
miętam nic, Pumiętam tylko to, że ciągną: 
łem: stala. za cyngiel, 

Przewodniczący: 
pan Sueskinda po'mieszkaniu,,, 
ślady krwi na oknie?,, 

Malisz: — Nie wiem..' Nie, pamiętam, :* 

Przewodniczący: — A kiedy płn ucie- 


kał 
Malisz: — Gdy zdobyłem torbę listono- 


— A przecież „gonił 
A co znaczą 


Po tych zeznaniach Malisz płacze, 
Dziś, mimo święto, dalszy ciąg rozprawy. 


Dzień zbrodni 
w świetie aktu oskarżenia. 


Dnia 2 października Maliszowie wy 
szli z misszkania matki, Malisza 
przy ul. Orkana na Nowej Olszy gdzie 
spędzili poprzedzającą noc i skierowa 
li się na -ulicę Pańską. Malisz wziął 
ze sobą nabity rewolwer, który scho: 
wał do wewnętrznej lewej kieszeni 
marynarki kolbą ku górze. 

Natomiast Maliszowa przyniosła na 
miejsce zbrodni dwie małe walizki. W 
jednej znajdował 'się worek, . kneble 
i sznurki, druga była pusta. 

w przedpokoju u Siisskindów odra 
zu wywiązała się sprzeczka spowodu 


niezapłacenia reszty czynszu. 

Właśnie w tej chwili zjawił. się. Michał 
Siisskiid -ż zawiadomien'em 0 -przeka” 
zie pieniężnym,. Po wyjaśnieniach Ma 
liszowej, gospodarz wrócił z listono- 
szem pieniężnym, Przebindą. 

Wówczas -sytuacja ułożyła się w. 
następujący sposób: 
Michał Süsskind podszedł ku drzwiom 
wiodącym z kuchni do pierwszego po 
koju, gdzie stały Helena i Eugenja 
Süsskind, zaś Przebinda stanął obok 
pieca kuchennego, przy którym znaido 
wała się Maliszowa. Po otrzymaniu od 
niej odpowiedzi, że jest adresatką, lf 
stonosz począł. wyjmować - pieniądza 
z torby, a Maliszowa zajęła się pode 
pisywaniem przekazu. 


Masakra. 


W tsj chwi} Malisz strzelił. Prze* 
binda ugodzony w głowę padł na zie: 
mię į skona? odrazu. 

W mieszkaniu nasżępuje straszliwe 
zamisszanie. Siisskindowie 

krzyczą przerażeni. 

Wówczas Malisz rzuca się Ku Süs- 
kindowi, strzela dwa razy į oto drugi 
trup wali się na podloge. 


(Dokończenie na str. 2-cj), 


CHO" 


Śr. 207 
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Viery szy dzień rozprawy doraźnej w Krakowie [Człowiek i zając w kałuży krwi. J 
(Dokończenie ze str. l-3). |Dalszy ciąg zeznań Malisza. |Chetnie napiłbym sie wodv sodowej, Smutny finał konńego pościgu, BEDA ORRKSERE 
Jednoczesnie Maliszowa stara siç obez jednak nie wypadało. Zamówiłem więc Koło, 1 listopada, Wczoraj nad ra- znikł bez śladu. TORS 
wiaunić tieienę i Kugenję Süsskind, Kobie W Katowicach. koniak, chociaż koniaku najwięcej iel jemi na polach majątku Brudzew, po- | Rządca ognał na koniu w las, gdzie j — 
ty wasczą w straszliwym wysiłku, Maiiszo- Kiedy wracałem do domu nie mo-|779SZ€. Gdy nalałem sobe kieliszek w atu kolskiego, znaleziono í iednak zagubił ślad zbiega Kiedy zawtó 
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bandaż gumowy tak posxutkowal, $e czpje alg zupółnie dobrze i jestem zdolny do ciężkiej ~ moczopie ow P iotrk o k 90 hE AA ARA m a , Rita pe 
pracy zawodowej. NAWROT 32, tel. 213-18, = WSKA 2%, [BECZKI różnej wielkości od wina 4% | dmat a 


(—) OSKAR POHL 
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Przyjmuje od 8—10 rano } od 5—9 wiece 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w poł. 


telefov 29-45 
Przyjmuje od 8 — 21 od 6 — 8 wiecz' 
w niedz.ęle | śwęta od $ — 2 po poł 
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front, III p, m. 10, 


s, gdziw 
y zawo 
postrze” 
e uk' We 
!ero Kil | 
Benke: 


13 

$0 leż*l 
ml-awala 
Ł mimi | 
af delal 
io dott: 


do'ad 
rówd 


zg) 


dki 


e pomii 
kg Bry 
walut 


roli dt 
azalkom 
tatn 


1tetowý 


chasta 
de m 
lamba” 


d 


tiil 288 


Z 


\ 


a 
sza 


= 
a R 


~ 


~ 
3 
zal 


CZE E 
z | 


x 


|-] 
5 


E ELSO > gp 


e 


Londyn w listopadzie. 

Wszyscy już powrócili do Londynu. 
Jesienne burze j ulewy są jakby sygna 
«m dla powszechnej wędrówki w 
Sione stolicy. 
< Dwór, stronnictwa polityczne, ma- 
#iStratura, wszechnica, tak zwane „ta 
Warzystwo“ londyńskie (Society) a 
lawet przeciętni ludzie — wszyscy 
IŻ powrócili do zwykłych zajęć. Ży- 
ĉe płynie dawnym trybem mimo cię- 
Żarów kryzysu, a jakkolwiek wiado- 
Mości z Niemiec iz nad Lemanu są 
dość poważne, przeciętny londyńczyk 
ME interesuje się niemi wcale, bardziej 
Przejęty powrotem do zwykłych tra- 
ycyj. sportami i wiadomościami bieżą 
temi, 

niż tragedią Europy. 


` Siódmego listopada parlament an- 
Kielski zbierze się ponownie na okres 
KMlkudniowy i sesja jego zostanie 


ajinaugurowana przez króla ze zwyk- 
wspaniałą i archaiczną pompą, e 
Przy tej sposobności publiczność lon- 
dyńska ponownie podziwiać będzie 
złocone karoce dworskie i bogate stro 
je arystokratów, Zdarzenie to zapo- 
Czątkuje tak zwany „mały sezon“, któ 
ty trwa do Bożego Narodzenia, ze 
śwykłym pochodem  lorda"majora, t- 
loczystością pamiątkową rocznicy bit 
Wwy pod Trafalgarem i t. d. 

Inne jeszcze zwyczaje — mniej 
ane ogółowi od poprzednich — cha- 
Fakteryzują jesienny okres końca li- 
ślopada, A więc  przedewszystkiem 
wswięto ostryg" w Colchester, pod- 
Gas którego burmistrz miasta, ubra- 
ly w togę i łańcuch, na żaglowcu u- 
dja się na morze, pogrąża w niem 
symboliczną łopatkę, na której wydw” 
Ywa kilka pięknych okazów ostry£. 

Już od czasów Rzymian 

ostrygi stanowią główny produkt 
sprzedaży w Colchester. Zwyczaj 
„Owięta ostryg* również datuje się z 
Przed wieków. Tradycja wymaga, by 
Wieczorem dnia obchodu odbył się u- 
Foczysty bankiet, zaszczycony nisod- 
Mmiennie obecnością, którego z człon- 
Kow rodziny królewskiej. Przy tej oka 
Ci goście honorowi delektować się mc- 
n rozmaitością różnych gatunków o- 
Myg, 7 

Drugim skolej z wyżej wzmianko- 
Wanych zwyczajów jest doroczny 
Wielki bal w Hallowe'en, w wigilię 
dnia Wszystkich Świętych. Tradycja 
la jest pozostałością praktyk średniv- 
Wiecznych, pozostających w związku 
£ niektóremi wierzeniami natury reli- 
fijnej. 

, Tegoż dnia, w starych wioskach an 
Kielskich, praktykują inny zwyczaj: 
dzieci wchodzą 

do balji z wodą, 
dzie pływa kilka jabłek, o schwyta* 
Nie których współzawodniczą. 

W Szkocji zaś, w przeddzień W 
Świętych, włościanie wyrywają ko- 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Tancerka Rita Holm, występująca w kabarecie 
jAlkszar* w Warszawie jest na usługach szpiega 

on Pedra“, własciciela sklepu nEufonja*, Zako- 
Fry się w niej uzyskując wzajemność Jerzy Skal. 
sp; syn i współpracownik profesora, kierownika 
p olskich Zakładów Chemicznych". Na rozksz Don 
*dra Rita wykradła dla Don Pedra Jerzemu kla. 
Ge do Zakładów, celem zrobienia odcisków wo- 
kerh. Jerzy epostrzegl zgubę i począł gorgcz. 
Wn szukać kluczy. Tymczasem klucze przynie- 
wez spowrotem Í podrzucono przez otwór w 
gnie. Jerzy powrócił do domu nie wiedząc 6 ni. 
tm. 


przed nim swój 
motor. 


Rano ojciec zedemonstrował 
Wy wynalazek: promienie wstrzymujące 
Moloty i tanki były wobec nich bezsilne, 


ni Dr, Martel wysłał wślad za Ritą wywiadowczy. 
pr ktora weszła za nig do sklepu "Evfonja*. Don 
tdro miał się jednak na baczności. Agenikę 
Prowadzono do jednej z cel dla prób nowych 
Dyt Tu nic nie przeczuwającą  wywiadowczynię 
łamknięto i uśpiono gazem, Potem wzięto Ją do pi- 

icy ne tortury i dowiedziano się od niej Wszy: 
“kich tajemnic. Rita wyszła ze sklepu wstrząśnię- 
ta, Nastepnego dnia Pedro. zjawił się u niej Í zm. 
Wiadomił jy że muszą uciekać, bo £9 'zdcmaskowa. 
> rzediem Rita musi ścięgnąć Jerzego do siebie, 
m ro tymczasem wykradnie plany z laborator 


Ro 
Sa 


Jerzy obiecał tymnczasem ojcu że przepisze w 
lut, na maszynie zapiski odnoszące się do wyna- 
Mku dla komisji, która miała przyhyć nazajutrz. 
den kazat położyć się spać i wyjechał do miastu 


4 Rita była nradowann jego przyjazdem, a wia. 
MOŚĆ o zamiarze przędstawieni* jej staremu 


Antoni Marczyński 


w 


rzenie kapusty, by z nich wróżyć miło | węgiel na zimę dla każdej biednej ro- | Zaczęły im się roić różne 


dym narzeczonym. 

W tymże czasie wielki Świat lon- 
dyński chwilowo bawi w Londynie. pó 
ki zima ze swą mgłą, deszczem: i chło* 
dem nie przepędzi go w strefy lago- 
dniejsze: na Riwierę, wyspy Kanaryj- 
skie, lub do Egiptu W międzyczasie 
bierze udział we wszystkich zaba- 
wach, w okresie ciężkiego kryzysu 
przeważnie przeznaczonych na cele 
filantropijne. 

Mimo głoszonych haseł „poprawy“ 
zapowiada się w Angli 


$TOLICY ANGLII. 


WIĘTO OSTRYG w COLCHEST 


Wróżba z korzeni kapusty. 
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dziny Windsoru. Królowa. pracuje usi 
nie dla instytucyj, nad któremi objęła 
patronat. Co do księcia Walji dozwo- 
lil pewnemu towarzystwu filmowemu 
produkować na ekranie zdjęcia z je- 
go życia oficjalnego na korzyść ligi 0- 
sobistej pomocy (League of Personal 
Service(, która corocznie rozdaje o- 
dzież dla bezrobotnych. Księżniczka 
Mary spędza całe wisczory na robr- 
cie na drutach, przygotowując ciepłe 
włóczkowe rzeczy dla nędzarzy. Na- 
śladują ją gorliwie wszystkie panie to 


ciężka zima warzystwa “ londyńskiego. A nędza 
dla biedaków i bezrobotnych. Król Je | jest wielka. 
rzy z własnej szkatułki już obiecał Bull. 
A a 
Hołd świata Chrystusowi Królowi, 


Księża z całego świata podczas procesji 
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hotdowaiczej Chrystusowi - królowi 


w Moguncji. 


MECZE Ponury dramat małżeński. 


małżeński rozegrał 
się w francuskiej mmejscowości Rop- 
penheim koło Strasburga, Żona robot- 
nika kolejowego, Fryderyka Vix, usiło- 
wała zastrzelić 
cát *się nad nią. Nieszczęśliwa kob'cta 
musiała niejednokrotnie uciekać z do- 
mu; wraz z 19-letnią córką i chronić się 
u sąsiadów, aby 
uniknąć brutalności męża, 

Wkońcu postanowiła położyć kres. Ka 
zała córce kupić rewolwer, który u- 
kryła pod materacem. Onegdaj, 
mąż zaczął ponownie znęcać się nad 


Ponury dramat 


swego męża, który *nę | 


gdy | 


nią i nad córką, obie uciekły do sąsia- 
dów: Po wyjściu męża z domu, matka i 
córka wróciły i A 
postanowiły zamordować ojca, 

Gdy Vix wrócił do domu, żona strzeliła 
do niego w chwili gdy otwierał drzwi 
Vix padł, 

ugodzony kula w głowę, 


Matka | córka opitściły dom i oddały się 
w ręce sprawiedliwości. Vix nie umarł. 
Przewicziono fa do szpitala. Życiu jego 


nie grozi niebezpieczeństwo, lecz st:a- 
Gł wzrok: Matkę i córkę osadzono w 
i więzieniu. 


—— p 


powieść filmowa. 


Skalskiemu jako narzeczonej wstrząsnęła nią do 


głębi. A APP 
Starego Skalskiego zbudził nagle jukiś buk. 
Gdy wszedł do pracowni ujrzał człowieka w 


„niasce gazowej” i ubraniu Jerzego. zdejmującezo 
aparatem plany. Na krzyk Skalskiego nieznajomy 
chwycił model i ciężko zranił uderzeniem w czo. 
lo, Gdy Skalski. stracił przytomność, Pedro zabrał 
się do dalszej pracy, W tem usłyszał trzask zamy- 
kanej bramy, zwiastujący powrót Jerzego. Pedro 
uniknął, a w chwilę później zjawił się zeularino. 
wany dr, Martel x wywiadowcamt Tymczasem sta- 
ry Skalski odzyskał przytomność i zwrócono się do 
niego z pytaniem, kto był sprawcą. 

Stary Skalski zdołał tylko wyszeptać: „SZPIEG 
W MASCE“ poczem zmarł. Tymczasem dr, Martel 
otrzymuł wiadomość od wywiadowcy, że do skle- 
pu -Eufonji* wrócił don Pedro. Wyłamano drzwi, 
ale nikogo nie znaleziono. Dan Pedro znikł. 

Zauważono jego ucieczkę i ścigano Ro do sa 
motnego domn za miastem, Oblężeni rzucili kilka 
bomb gazowych i korzystając z paniki uciekli sa- 
mochodem: 

* 

Martelowi nie pozostało więc nic 
innego. iak ścigać teższego zbiera. 
Stój! — wołał raz po raz. — 
Stój lub strzelam! 

W pewnej chwili Jerzy 
wystrzał, a po nim igk bólu. 

— Trafił draba, — pomyślał, nie 
przeczuwając. że stało się  naodwrót. 
że to Martel został trafiony w kolang 


posłyszał 
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Jerzy początkowo nie zamierzał 


strzelać, Dyvsząc żadza pomszczernią Oj- 
ca. wolał dopedzić szpiega w masce" 
i zadusić go własnemi rękami: wyda: 
wato mu się w tej chwili że taki ro- 
naitwdaściwszy... 
Leez niebawem zrozumiał. iż nie dopę” 
dzi zbiega. który wvdostał się na 
twarde ściernisko: podczas gdy on sam 
jeszcze erzazł po kostki w svnkiej zie 
zbroiiowańceo zapewne wczo- 
Odległość pomiędzy nimi. która 
wynosiła niedawno temu łakfeś dziesięć 
zwiększać gwał* 

kroków ich 


dzai odwetu będzie 
n 
n 


tiy 


mi pola 


raj 
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metrów. zączęla się 
townie. Już z piętnaście 
dzielło,... już dwadzieścia..  Nadomiar 
wpośrodku ścierniska rvknał potężny 
motor samolotu, który widocznie: goto- 
wał się do startu... 

— O nie! Ty mi nie uciekniesz! 
Jerzy wyjął z kieszeni Tewoiwer, 
Stół bo strzelam! — krzyknął, co o0- 
czywiście nie odniosło żadnego skntku. 
Przystanął więc sam. by wycelować 
tem pewniej, wymierzył i szarpnał za 
cyngiel. Spudłował. Również za dru- 
wim razem. Zato trzeci strzał... — Trafi- 
łem! 


szed?! w 
Stana? nad 


Bez wszelkiego pośpiechu 
stronę powalonego zbiera. 


nim. ale wcale nań nie spojrzał narazie, | 


go w tym 
który 


Stokroć więcej mteresował 
momencie tajemniczy ‘samolot. 
właśnie startował. 

— Zmykasz. i z pustemi rękami, — 
mruknął, ścigając spojrzeniem szvbują” 
cą w powietrzu maszynę. — Z pustem*! 
„Szpieg w masce“ tu pozostanie... 

Skierował na niczo wzrok. Był to 
osobnik szczupły, średniego wzrostu 


Trzej 


tr 


piiacy na cmentarzi 


Wiejski dowcipniś sprawcą katastrofy. WDE 


W pewnej wsi rosyjskiej trzej Są- 
siedzi zalewali w miejscowym Szynku 
do późnej nocy robaka. Gdy już wód- 


ka zabarwiła im Świat na kolorowa, 
bohatersk'e 
czyny. Stefan, obdarzony  naibujniej 


szą fantazją, wystąpił nagle z proiek- 


tem złożenia wizyty na cmentarzu 
pochowanemu poprzedniego dnia to- 
warzyszowi, którego Śmierć była 


właśnie główną przyczyną 
tego posiedzenia w szynku. 

Sergiusz i Piotr aprobowali pomysł 
sąsiada i wszyscy trzej chwiejnym 
xrokiem pomaszerowali pod las, gdzie 
znajdowało się miejsce wiecznzgo spo 
czynku. 

Na cmentarzu 


zatrzymał się na 


;Ścieżce, a Sergiusz, jako najodważniej- 


szy, wdrapał się na świeżą mogiłę i 
nachvlając się do ziemi, zawołał: „Po- 
zdrawiam cię, towarzyszu, A co tam 
porabiają nasi zmarli bracia?* Zdu- 
szony głos odpowiedział z grobu: 
„Milan. który leży obok, pali teraz 


Donoszą z Rzymu, że w poniedzia- 
łek odbędzie się w całych Włoszech 
święto zawierania ślubów. Ogół-m 
wstąpi w zw ązki 60 tysięcy par. W 
|każdej miejscowości przed zachodem 
słofica udadzą się narzeczeni 

w pochodzie triumfalnym 
do kościoła, gdzie odbędzie się ce- 
| remonja Ślubu, a następnie przedstawi - 
| ciele włądzy wręczą im podarki Mu 


xE 


GO TYSIECY. P 


na ślubnym kobiercu. 


fajkę, a ja siedzę į sprowadzę wkKroi 
iednego z was 


do naszego towarzystwa”. 


Nieprzygotowani na- taki bicz wym 
ków pijan: chłopi. okropnie się przera 
zili i rzucili się do ucieczki. 

Wskutek ciemności wpadali 
chwila na nagrobki, rozbijając 
nie į szukając rozpaczliwie « drog 


NIE 


1d 


wolne pole. Sergjusz upadł tak nie- 
szczęśliwie, ŻE roztrzaskał bie 
czaszkę od kamienia i zgnął na 


miejscu. Dwaj inni przedzierali się w 
panicznym lęku dalej. ale i oni dozna: 
ciężkich obrażeń. Piotr złamał noge. a 
Stefan inicjator tej nieszczęśliwej wy- 
prawy złamał obojczyk. Sprawcą kata 
strofy był pewien wiejski dowcipniś, 
który siedząc w szynku przy sasia* 
dnim stole. 
słyszał rozmowę piianych, 

pobiegł przed nimi na cmentarz i ode 
grał rolę nieboszczyka, nie zdając go- 
bie sprawy z okropnych następstw. 
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ssol'niego, składające się z kołyski i z 
kompletnej wyprawki biel źanianej dla 
niemowlęcia. W lokalach odbędą się 
uroczyste wesela, W ten sposób Wto 
chy starają się przeciwdziałać zmniej 
szaniu się liczby urodzin, gdyż mima 
wezwań rządu i płomiennych mów 
Mussoliniego liczba urodzin stale spa- 
da. 


Niasio na dnie morza. 


Cenne odkrycie angielskich pilotów. 


W czasie manewrów floty anefel- 
skiej przy brzegach Egiptu, piloci hy- 
droplanów krażacych nad morzem zau* 
ważyli w pobliżu Aleksandrii na dnie 
inorskiem ruiny wielkich emachów. Jak 
wiadomo» obserwuiąc morze z pewnej 
wysokości w kierunku prostopadłym. 


| mozna zauważyć rozmaite przedmioty» 


znajdujące sie pod woda na dużej ełę- 
kokości. niewidoczne natomiast ani z 
brzegu. aní też z powierzchni morza. 

Na podstawie obserwacvi lotników. 
wobec niezbyt wielkiej głębokości w 
tem m'ejscu+ polecona 

zbadać dno morskie nurkom, 

którzy stwierdzili obecność ruin duże” 
igo portu, Z dna wydobyto kilka posą- 
ców marmurowych w tei liczbie po- 
sąg Aleksandra Macedońskiego. Kierow 
mk robót Ormarpasza przypiiszcza, iż 
ruiny są resztkami słynnego w staro- 
żytności miasta i portu Canopus, W hi- 
storii starożytnej Gręcji Canopus zwią- 
zamy jest z pobytem tutaj król. Mene- 
lansa Parysa ( Heleny. 

Jedenaście wieków temu Caponus 
inależał do naibardziei ożywionych į u- 
częszczanych portów Egiptu, Jedno z 
wysłych inż dawno koryt delty Nilu by- 
te przez długi czas jedyna drogą wod- 


|| 
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lubrany w drelichówy kombinezon, a 


twarz osłaniała mu maska gazowa. 

— Aha. żyjesz jeszcze. 

Ranny podniósł ręce ku masce, pra- 
gnac ia snać zerwać coprędzei. 

— Dusisz się, co? A, uduś 
trze! Chcę tego! 


się ło” 


chciał, jednak litość 
nienawiści do tego 
domniemanego mordercy jego ukocha- 
nego oica. Schylił się, by wyręczyć o” 
słabłe rece rannego i wydał okrzyk zdit 
mietfa. Dopiero teraz zauważył kształt 
dłoni zbiega. wąskość jego palców» jego 
paznozci polakierowanych na purpuro- 
wo. 
| — To jest kobieta?! 


Coprędzei odpiął rzemyki 
ściaznał ja i zatoczył się wstecz. 
uderzony obuchem. 


— Rita!!! 


Tak. to była ona! I ona poznała Je- 
czego już dawno. Już wtedy; gdy sta- 
nat nad nią, | wiedziała, że dosięgła ją 
kula z icgo ręki! 

— Rita! Więc ty... tyś zabiła mojego 
ojca?! 

Poruszyła głową poziomo. Uwierzył 
jej bez wahania. Jakże. przecież ona by 
lą w mieście. należała do niego i wtedy 
właśnie w pracowni „Zakładów Che- 
m'cznych* popełniono te straszna zbrod 
nię. 

— Nie ja... Pedro... Ale ja też... by- 
ram szpiegiem... Czy... czy możesz mi.. 
przebaczyć? 
| -— Ty mi 


| A jednak nie 
| przebiła pancerz 


maski. 
jak 


przębącz! — zawołał, 0- 


ia, która prowadziła od morza ród: 
ziemnego przez Canopus w głąb Egip- 
tu, Aleksander Wielki  udajac sie do 
światyni Amona, jechał na calerze z 
Memfisu do Canopusu. 
Po założeniu Aleksandrii 
traci swoie znaczenie i 
zbliża sie ku ruinie, 
iako port handlowy į woienty. O ile 
prace przy badaniu ruin UCanopusu u- 
wieńczone bedą powodzeniem można 
sie spodziewać wydobycia z dna mor- 
skiego bardzo ciekawych i cennych za 
bytków starożytności: 


Canopus 


BAMNCRIN 


tabletki do ssania 
CHRONIĄ SKUTECZNIE PRZED 


GRYPA 
BANCINA 
INFLUENZA 


LABORA CHEM FARM. MAG A BUHOWSKIEGO 


strwając się na kolina. — Bo fa.. ja 
strzeliłem do ciebie... Jaaa! : 

— Wiem, — wyszęptała, — to nic... 
Tak snać być... musiało. Jurku... 

Spróbowała się uśmiechnąć. lecz ból 
wykrzywił jej bladą twarzyczkę i z 
oczu wycisnął jej łzy. 

— Rituś! — Oparł jej głowę na swo 
ich kolanach. zaczał ją goraco całować 
po twarzy, przepraszać. — Kochanie. 
czy bardzo cierpisz? 

— Już nie. — odnarła głosem ledwie 
dosłyszalnym, — bo tv jesteś przy 
mnie... | dziękuję ci, Jurku... za miłość... 
za życie... za Śmier..,, 

— Nie! — krzyknął rozpaczliwie. — 
Ty nie możesz umrzeć! O, Boże, nie do- 
śwżźadczaj mnie tak ciężko, — modlił 
się w duchu. — Tam ojciec, tu ona, 
ooooch!.. Zachowaj mi ją przy życiu, 
Bożę,... Božen. Boże... 

Podniósł głowę ku niebu i ujrzał 
wschodzące słońce w królewski szkar” 
łat strojące szarą ziemię. Ciepłym qd* 
dechem grzało ja po nocnvm chłodzie. 
Złotym blaskiem krzepiło serca wszel- 
kiego stworzenia. budziło w: nich chęć 
do życia. I nadzieję! Skry nadzief zami- 
gotały w oczach rannej niewvtłuma= 
czona otucha wstaniła w Jerzego. a- 
wet anemiczne źdźbła trawy nabrzły 
żywszych kolorów í wszystko, 
wszwvstko pławiło sie w żvcłodai- 
nych promieniach słońca, boga jasnoćci 
który zwyciężył mrok. 

_ Tylko jęden przedmiot pozostał w 
cienfu į ohydnemi ślepiami żegna? reszt- 
ki nocy. To maska gaza- 
wz. 


KONIEC, 


Etha ze siol, 


wierszach. 


nie naciągaczy w ręce policji, 


|» 


LEON LAFAGE. 
Dobosz. 


| skiego, ilekroć bowiem wymawiałem pań 


— Nie — odpowiedział Combescure 
 — ale nawiedziły go — jak widać — 
* wspomnienia.. Był to niewatpliwie stary 
- Pichou który wkrótce Joczeka stu lat. 

_ Pozostaje mu już tylko kilka miesiecy 
do dopełnienia tej liczby — powiedzmy: 
do docragniecia.., „Dobosz” — takie by- 
ło przezwisko mego dziadka, a pocześci 
i cica mojego, Uchodzi!i obaj za ludzi 
„bez piatej klepki”. Jak powiadają totai" 
| brakowało im jednej dachówki w dachu. 
ke; Nie zapomniałem tego jeszcze, że w 
d dzieciństwie mojem ludzie starsi obserwo- 
wali mnie z pewnem za nteresowaniem: 
"Poj ten tutaj stanowił wyjątek w se- 
r? 
Jakkolwiek było, uczyłem się dobrze, 


Życie Warszawy w kilku Ze Lwowa donoszą; 


Wobec tego, że sprawa przygotowa | nego Stanisława Musitowskiego, zam. 
nia terenów wystawowych na Saskiej Kępie | 0a ,Zamarstynowie przy ul. Wschod-|la trafiła dziecko w prawy bok, cięż- 
przybiera ksztalty realne, można liczyć na| "iej 14, wydarzył się nieszczęśliwy wy- 
to, że za 4 lata tereny te po odwodnienia, | Padek, który zakończył się tragicz- 
zniwelowaniu, zadrzewienia i zabrakowaniu 
będą przystosowane do celów  wystawo- 
wych. Jako pierwsza urządzona kędzie na 


czo - gazowe wykorzystali juź pomysłowi — Bardzo slusznie, proszę pań- Blum kupił pół kg. faryny, Waser- 
afetzyści, którzy obchodzą mierzkania i pro|stwa. bardzo słusznie, Mówił mi pe- man zapakował towar do torebki ale 
ponuja kupno „przepisowego* papieru do| Wien lekarz, że herbata jest bardzo zamiast cukru, wsypał Blumowi soil. 
zaklejania okien. Ostrzegając przed osza | Szkodliwa na serce | wogóle wysusza. |zawiązał elegancko sznurkiem į Blum 
stwami, kcmisarjat rządu prost o oddawa — Co pani powie? poszedł do domu, zagotował herbaty, 


. 
Jak donosiliśmy, dyrekcja telefonów war|"ie Chciałabym nikomu szkodzić... Ale |złapał kapelusz, poleciał do Waserma 
szawskich postanowiła zainstalować u siebie | 1oże ciasteczko? ną. haknał raz pieścią w ladę | raz kowym wypudkiem, 
— Dziekuję bardzo. niaścią w zeby Wasermanma. mwymy* Na brzegu Wilji w rejonie Dolni odna 
godzinę zglaszającym się shonentom. Zegar| , — Doskonałe sa. polecam: Bardzp Mał mu od lóbnzńw T"dócyekał Sie po” |Teziona została zakopana w piasku miłe wa 
| ten połączony będzie z siecią i posiadać bę |*"USte. Jedna znajoma, która je stale |stemtekowegm „tóre zwafłony  krzy- | izka, suwierająca rzeczy oraz dokumenty 
dzie numer lntwy dó zapamiętania. Z chwi adata. przybrała w ciagu tvrodnia Sam błaga Wsearmana. aniszt nroto- na nazwisko mieszkańca Wilna Sz, Gazigie 


zegar, któryby komunikował uutomatycznie 


przeciwnym razie automat będzie zamknię 


— Wyobrazi pan sobie — rzekłem 
mego przyjaciela Combescurs — że z 
pewną trudnością trafiłem do pana, Cała 


wieś zajęta jest winobraniem. Zastalem | eure — byi ongi pierwszym  doboszem | dzące żojnicrzy do ataku ną bagnety.. Pewnego rana usłyszane głuchy. 
tylko jakiegoś starca,  drzemiącego pod 


skie nazwisko, pytał: „Dobosz? ” — 
INa co oczywiście krzyczałem mu do 
_ ucha: „Pan Combescure!” Zauważyłem 


wkońcu, że biedak musi być z!ekka nienor 


| ben zabitego towarzysza i na czele oddzia 


| grywke... 


ECHO 


Maleńka córeczka wywiadowcy 


w. ok NEA An 


A arsan 


X E 
AUE i 


zg.nęła od kuli rewolwerowej. 


wowa d i , , |zostawiony przez ojca rewolwer słuźbo- 
mieszkaniu wywiadowcy policyj- | wy, którym zaczęła się bawić, W pew 
|nym momencie rewolwer wypalił, a ku- 


Z Wilna donoszą: 


Niemieckiej 1, rozegrał się dramat 
mobójczy. 

ko je raniąc, Wezwane pogotowie ra- 
tunkowe odwiozło ofiarę wypadku w 
stanie groźnym do szpitalika św, Zotji, 
gdzie nieszczęśliwe dziecko nie cdzys- 
Urszuli. Oto dziewczyna ta, korzysta- | kawszy przytomności 


ną śmiercią 
jego 6-letniej córeczki 


— Tak. tak. Dlatego właśnie wie na| wsypał cukier i zaczał pić. Już mo 


Z Wilna donoszą: 
mawiam państwa, — prawda? — bo|perwszym łyku zerwał się z krzesła, 


Í £ 
dniowa awanturę. Z chwilą jednak gdy Borowisców-|wu., gdzie zostało pożarte przez Św- 


— Tybyś zaraz szalał z koniakiem|na została matką, rzekomy narzeczoay lnie. Wyrodną matkę zatrzymano. 


zarówno w liceum, jak i instytucie agro ,gwiaździstem niebem wiosennem kolejno (bęben ze zmatowanej przez czas miedzi. | grywki, który w ziemi lombardzkiej zapa” 
| nom.cznym, Patrzac na lo, ludzie dawnej | dęfilowały wsżystkie marsze, cesarskiej |Oparty na ramieniu mego ojca, szurając lał do walki Żuawów, a w Mediolanie ! 
daty, umierając kolejno jeden za drugim, | kliki: apel, podrywający na nogi wszyst” | nogami po kamiennej posadzce, dziad moj Paryżu, uniesieniem przejmował serca ko 
pogrzebań z sobą przezwisko rodzinne kich podoi.cerów na kwaterze, ranne po |unosił wzrok na bęben, ozdobiony orłem | biet, i 
- Oiciec mój zdjął beben z wieszaka, 


| życiu j- wspasan.eniach. marsze, ściągające do okien p.ękue dziew | widzialna wskazówka tarczy zatrzymała | vrzepasał się nim, uregulował ton — pi 


Jeden tylko stary Lichou upiera się przy | budki na biwaku, i wszystkie grzmiące jak spogląda się na zegar. Dla niego nie 


Dziad mój ze stony ojca — Cembe- | zeta, oraz dzikie gwaliowne rytmy, pę-| ¢ na godzinie młodości i sławy. 


i pierwszego pulku „czerwonych” żuawów | Vagenta, Palestro, Solferino, wjazd do |miony okrzyk: biedny starzec z fotelu 0-|ka zaczał wybijać rytm mmarsza. Oczy» 
szpalerem wina, Chciał zą wszelką cenę | podczas wojny z lialia, w roku 1859. | Medjolanu pod deszczem kwiatów j car | sunął się na ziemię: Pospiesznie przywoła- Które już zaszły mgłą, roziaśniły się tro" 
skierować mnie do dobosza garnizonu miej | Pokażę panu potem jego medale i „lono | iusów, powrót z ltalji przy grzmetach | no lekarza, Nie rckował żadnej nadziei... |che... Lecz nie o to jeszcze ch-dziłow — 
rowe” paieczki, któremi go odznaczył Na | armat i uniesienie tłumu, ady Napolecn Otóż wieczorem dn'a tego ojciec mój | Ojciec mój zaatakował pobudkę da sza - 
poleon II. Zdobył je, bębniac na szarżę. | (II, zerwawszy z szyi wielką wstęgę legji | znajdował się sam przy łożu konającego. |ży, 
Jakkolw ek pocisk przedziurawił mu bę- | honorowej, rzucił ja żuawom, którzy przy | który przyglądał mu się z pałetyczną u- 
brali nią podziurawiony sztandar... Tak |porczywością. Silił sie wydrzeć jedno jesz | Porwany zapałem, uniósł se nawpół, W 
| iu, rozpoczął ponownie przerwaną przy” |jest: obrazy, tej triumfalnej sławy roz- | czę słowo śmiercj, która nim zawładnąć ostatnim przebłysku życia,  wskrzeszony 
laczały się kolejno pod strzechą wieśnia- | chciała, jeden tylko gest — ogamiającej | na chwile no to, by wyzionać ducha i wstę 
go niemocy, Ojciec mój, nachylony nad 


Miody jeszcze, ale ze sztywną nogą, |czą. 
powrócił do wsi ze sw*mi odznakamu, pa Jak już panu zaznaczyłem, włościa- |nim, całym swym umys'em, całą swą du- 
czkami i pensja inwalidzka. Po ojcu |nie tłumaczyli sobie ten zapał wsp-mnnień |sza starał się pochwycić to ostatnie, nie” 
swym odziedziczył ten dm, winnice i tro |nie inaczej, jak brakiem piatej klepki, któ udolne, niewypowiedziane życzen'e. 
che grosza. Mógł ożenić sie i prowadzić |ry to stan rzekomo pogarszał wiatr wio* chciał powiedzieć biedny staruszek? 
życie niezależne. Nazywano go z poufa- | senny. W szacunek, o jakim panu wspomi Znienacka zdawało się ojcu memu, że 
łym szacunkiem „doboszem”. nałem, wkradała się odrobiną serdecznej |słyszy — ciche, jak tchnienie — słowo: 


niespokojnej swej duszy zawsze | litości. bęben... Peomyślał, że starv żołnierz wi-|N 


piastował sny wojenne, Dręczyła go jego| Syn „dobosza” —ojciec mój — dora |rzał wizje swej młodości... Bywa tak nie 
przeszłość wojaka, Niek edv — w rocz- |stał. Jak i ja, pobierał naukę w liceum—-|raz u progu śmierci... Ale spojrzenie ko” 
nice bitew pod Magenta i Solferino — [rodzina wznosiła się — a później odbył |najacego zdawało się podkreślać to słowo 
ściągał z haka swoje pudło, (zobaczy je|powinność wojskową w pułku żuawów|i nalepać.., Zmęczone wargi koloru po- 
pan jeszcze w westibuju, podobne do ze'|i powrócił tutaj, by pracować na rob. piołu wysilały się daremnie. by je powtó- 
gara), | przez dzień i ne całą bębn'! na Dziad mój starzał się, pędząc życie już | rzyć... 

niem, przy zamknietych drzwiach i okien | tylko pomiędzy łóżkiem a fotelem. I za- I znienacka synowi jego przyszło obja 
nicach. Sąsiedzi z konieczności przyzwy |wsze jeszcze w przedsionku domu. wśród |wienie. Starzec chc'ał raz jeszcze zo 


czaić się musieli do tei muzyki, Podlbroni myśliwskiej, wisiał na ścianie stary baczyć swój bęben, usłyszeć rytm przy* 


& Grob i ko; | 
= uGrodowa Cisza w pokO Uwzzs 
EEA zajntrygowała portiera hoteli po 
chcąc sprawdzić podejrzenia, postano- 
W hotelu Sokołowskiego przy ulicy wił wejść do pokoju, Drzwi nie były 
sa- zamkmięte. -E 
| Grinberg leżał na środku pokoju Ww | 
W godzinach porannych przybył do kałuży krwi bez oznak życia. Obok leżał - 
hotelu jakiś solidnie wyglądający jego rewolwer. Pogotowie ratunkowe stwier | 
mość i wynajął pokój na drugiem m zgon. Grinberg strzelił sobie w 0 kon 


trze. Portjer, wciągając nazwisko go- 
ścia do spisu, zwrócił uwagę, iż przy- 


nek. co Prvima, iako specialista w oszu co. 


Waliza zakochanego młodzieńca. 
Zamiast ponurej zbrodni mezaljans. MMMmmm 


Przed kilku miesiącami policja śledcza 
miasta Wiina zaobsorbowana została zagad 


Co |kobiety wiejskie, płaczki i dewotki, odwie 
dzające domy żałoby, pojawiły sie na pro - 

gu naszego domu, ubrane w żałobne stro ~ * 
je... Ból na chwilę odebrał synowi rozum» 
ieboszczyk przekazał mu swoje dziwa* Koracyjn 


w ZI | 


2 PARE 


usta, 
Na stoliku znaleziono dwa listy — 


tym terenie międzynarodowa wystawa zu z nieuwagi domowników, wzięła po- zmarło. były jest wilnianinem. Nazywał się Jo-|jeden zaadresowany do policji, drugi (yny: 
wlana, przygotowana już od kilku lat. AX sek Grinberg i ak to wynikało z pasz=|do rodziny: okr. „dej 
ý C Z A Poem kupcem i mieszkał prży vli- Grinbzrg est z pochodzen%a wa a "spd 
Teutr Nowy dotychczas dawat cy . ała Pohulanka Nr. 9. Pozatem od- wianinem. Do Wilna przybył przed | 
wienia o PRZ WAL aial Ema KRATECZKI. dźwiernego zastanowiło, iż cały bagaż |il-n laty i wstąpił na wvdzin? SWOI st] 
czone dekoracyjnie i tochalżziie a aae r = przybysza składał się iedvnie USB., którego nie ukończył Ostatnio zg c 
sza premjera tego teatru zerwie z Pai 7 S O P i C I K E z małej walizeczki. handlował węglem oraz drzewem arało “nje 
jący dotąd na tej seni tradycję "Rie a W godzinach wieczornych służba ho-| wem í dobrze był znany w sferach kur > 
: s rz a f „ we | a t3 = telowa zwróciła wadę na dziwną ciszę | piectich miasta. zna 
reaime SE A Niecodzienna herbata. BE , pokoju Nr. 6, zajetym przez nowe-| Co skłomło Grirberga do odebrania agi 
A sac yie u|' ; Z i Tana - : sa. 4 ? f s je « è , 
Nowego, gdyż przedstawienie to będzie t|, erbatę trzeba umieć zrobić i trze- |i byle pętaka nim częstował, ale na £o goście Owiec, ak zobo ont, ze YOn nie zostało narazie wa ŚRówstch 
s IL. A weż z ba umieć pić, Poco pije herbatę gość, [suknię nowa di EN s A nie opuszczał on w czasie całego dnia, | dzone: ozostawione przez miedo e 
zw, wielkiem widowiskiem, 2 całym apara | salacy do hiet. c” Der LE” "Q nową dia mnie to niema. Czę- hotelu. Wkrótce po przybyciu zażsdał, | sty, nie wyświetlają  talemnic Ja i 
tom technicznym, niezbędnym do zmian: wrzucający 0 niej cztery kostki cu- |stuj, częstuj aż wyczęstujesz cały nasz T einas p maney NoE Aż - y- Aof 
; pany Y | kru i plasterek cytryny? Przecież 4, SAR À by przyniesiono mu atrament i pióro.| twierdzą  znaiomi Grinberóa, praw tarą 
20 obrazów, z ilustracją muzyczną, ópie| o os „. 41 y yny FZOGICS VO majątek. Now ego kapelusza nie mo- Od teńo zas czasu nikt go więcej nie dopodobnie zaważyły ft sprawy a tow 
wtną i taneczną, Nad calością inscenizacji = dei varea a lemonjada ne gəraą-| gę sobie kupić, ale ty tzgo fajtlapę widział natury rodzinnej SPortow 
E ważyżarti ża Aiak a A ata ai „| Co. flerbata, aby miaf ak erbaty | Pi ikiewicz j i i >> > f an ięjić , j i h 
i reżyserji czuwa Aleksander Węgierko, mi hdi E a kef dc jia mera F e konjaczk em musisz Odźwierny kilkakrotnie pukał dojGrinberg w swoim czasie rozwiódł «ię | NASZ ko! 
strzowski przeklad Boya - Żeleńskie go, doko ledwo—ledwo ar aii lada 7 czę bk a ocom ja za takiego idjo- drzwi. lecz żadnej odpowiedzi nie otrzy |z Żoną, którá mieszka rzekomo w Pa” wa! się 
racje i kostjamy Karola Fryczą, ilustracja wyżej kostką cukrii gat anie ne tę wyszła?! l maf. Sadząc narazie, fź gość śni. nie|ryżn. tdzie powtórnie wvszła zama% dzypańs: 
muzyczna — Jana Muklakiewicza, układ vytryrty Wted tę sie legacy dz — Rzeczywiście, poco? zwrócił na to specjalnej uwa. Dovie- O tragicznym kreku Gr'rborga po” dla znik: 
scen tanecznych — Pauli Nirenskiej, Jako przysiiadzdje b yczki ro ma w dd Ło — Jeszcze mi dowcipkuj, gamoniu | a no nntewie godziny zrodziła ea po-| wiadomiono tego rodzinę, która zajmie Samem 
świetni wykonawcy komedji Musseta wystą wać p C goryczki i jest prawdzi- ieden, to już ja ci twarz wydowcipkit- dejrzerie, fź z onściem coś musiało się | się pogrzebem. tla pełni 
pią: Marja Malicka (Kamil), Zofja Cza| WA herbatą. ,„„|1%, Że przez trzy tygodnie do biura nie |«łać, Około godziny wpół do dziewiątej — Stan 
plińska (panna Pluche), Aleksander Wę łymczasem ludzie, którzy u sie* | będziesz mógł pójść. e r 6 Pyto” ta dłużs 
gierko (Oktaw), Stanislaw Stania 'uwski (Ca | bie w domu piją herbatę nawet zupeł- — Odpocząłbym sobie. Pomocnik fryzjerski uwodzicielem adto w 
ron), Jan Bonecki (Blazjnsz) Stanisław Ha | nie niesłodzoną, gdy przychodzą z — Idiota! p < | Tozbudos 
piński (Ksiądz Bridaine), Arma Jezierska | wizytą, wrzucają kiika. kostek cukru,| 7 Diezen} FAES ZE Skarga pobitej służącej. ESSERTI Wciąż n 
(Rozalku), W mnicjszych rolach: Łapiń |aby „odbić” sobie gorycz herbaty do — Co „dlaczego“? A Üs 
ska, Parysiewicz, Sokotowska, Bol. Domi inówej, pitej przez skąpstwo bez cu- Za Dlaczego mówisz śle o nisobez Że Lwowa donoszą: stwach malźeńskích sprytnie wvkorzy* st , pelne: 
niak, Kustowski, L, Morozowiez i J, Zejdow | kru. Z drugiej znowu strony pani dv- tych? z i W 3 i Na skutek doniesienia słuźącej St. stał i wyłudził od niej 300 zł. oraz pó” | SPL. k 
ski. mu, znając zwyczaje swych gości staj 77 Oleksów, zam. przy ul. Koperníka, are”|ściel. (dy ostatnio Oleksówna stwier: papa 
. ra się uniknąć podania herte.ty, wiado W SKLEPIE sztowano pomocnika fryzjerskiego An-| dziła, że jest w stanie odmiennym ) nej pina 
Dyrekcja kolejek dojazdowych zwróciła | mo bow em: cukru darmo nie dają a i T 5 drzeja Prytme. pod zarzutem oszustwa, || zażadała dotrzymania przez Prvimię ale p 
się do Funduszu Pracy ż prośbą o udziele- | herbata także nie jest zbyt tania. Py- Jose! Waserman, sklepikarz z ulicy dokonanezo vod przyrzeczeriem miał- |obietnicy małżeństwa» uwodziciel po- Slków, i 
nie pożyczki w wysokości 6 miljonów  zło|tania gościnnej pani są więc sprecyzo Brzezińskiej jest człowiekiem bardzo | żeństwa. „Prvima. człowiek żonaty na*|bil ją cfeżko. tak, że od tej chwili po- Wyżyci 
tych na roboty inwestycyjne związane z| Wane ze szczególną ostrożnością. roztargnionym. Śledzie kładzie na |wiązał bliższa znajomość z Oleksów- |szkodowana znaidwie sie w szpitalu. Na cląga a 
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i zaginął bez wieści. 

Przez zestawienie tych faktów mimowoli 
powstalo przypuszczenie, iź z Gazigierem 
przytrafiło się nieszczęście, albo padł ofia dem ! 
tą skrytobójstwu, albo też popełni samobój 
stwo, = 


Policja wszczęła dochodzenie, -Dociekt 
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„tajemnicy zakopanej nud brzegiem WiliŚ 
walizy* została umorzona, 


muje pan, że już od dzieciństwa nauczono 


go sztuki wygrywania na bebnie — i złek 


Stary Combescure uśmiechnął się 


pił na wyżyny raju, jak na wzgórza pół 
Solferino, 


Była to jednak godzina, o której stare 


nem zapomnieniu Świętych obowiązków 
względem niego pm ieta trupie wybiiał 
bs marszą na L M, 
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y dojiie do mecza Z Sowietami? 


kontakt sportowy z wschodnim sąsiadem. [ESEE 


wywy kontakt, jaki sport nasz u- 
(zymywał z zagranicą w pierwszy 
Okresie powojennym, w ostatnich las 
tach silnie osłabł, Przyczyn tego nie 
należy szukać w jakiejś specjaliej ten 
neji czy celowej pol tyce, Byle one 
leb,nie wypływem żłej konjunktury 
gospodarczej, która dała się sportow: 
We znaki w niemniejszej mierze, n? 
Wszystkim innym  przejawom społecz- 
tego życia. Kluby zagrożone w sw jj 
GRZystencj zmuszone były z koniesz- 
nosci zrewidować swe programy, 

a ofiarą tego padły przedewszystki:m 
Osztowne bądźcubądź wiżyty oby "1 
sportowców. W rezultacie więc ca' 

hasz kontakt z zagranicą skoncentr.- 
wał się w oficjalnych spotkaniach mi» 
zypaństwowych, dostępnych jedyne 
dla znikomej ilości zawodników I tat 
Samem  nierozwiązujących  zagadnie- 
nia pełnej ekspansji na zewnątrz 

Stan ten nie da się też utrzymać 
UA dłuższą metę, zagraża bow ein *2 
adto widocznie dalszemu postępowi I 
lozbudowie, której warunkiem sa 
Wciąż nowe impulsy | bodźce, dają x 
Się os aznąć ptzedzwszystkiem przez 
sl czność £ obcemi środowiskami 
SPI. którego cała istota cparta jəsi 
DA rywalizacji = rywalizacji $zlachet 
lej, pobudzającej nietylko jednostki. 
e całe zrzeszenia do specjalnych wy 

w, musj mieć też pelna możność 
Wyżycia się! Brak tych możliwości PL 
äga ża sobą Inercje. a Stad już 

tylko krok do degeneracji, 

dają sobie z tego doskonale spra 
% nasze sfery kierownicze toteż st» 
my się w ostatnich czasach Śwadk: 

wzmożonych tendencth zmierza! 
tych do rozbudzenia | ożywienia st» 
iunków miedzvnarodnwy”h, celem 
Mrowadzenia do oroaniztru sporte- 


tj tak koniecznych nowych p34- 


Ż 


je 


fo chwilą zacieśnienia stosunków 
*Dodarczych z najbliższym naszym s4- 
Th Sowietami, z chwilą, gdv obok 
i enla politveznego pronagnie się 
miez coraz hardziej nawiaranie kon- 
u kilfiralhëyo nie w'drmy po- 
Modów, dia których enart miathy poyo- 
at na dalszem planie. Kultura fi- 
*yezna poczwniła w Rosji sowieckiej 
tak wielkie postępy, 
bliższe zapoznanie się z nią mogło- 
Arzynieść nam pewne korzyści 
Obnie zresztą jak | kontakt ze spor- 
a Polską leżv w interesie sportu 
tówięcif»4o, który odseporowawszy się 
wielkiego mtedzonaradnwodó ruchu 
Bozbawiony fest odnnwiefnich mierni- 
ków į imnnieńw, o których wspominaliś 
My na wę'ępie. 
rofekt nawiazania stnennków enap 
ch z natom wechódnim rasiadem 
Bie iet zrenzią noww zaipferesnwniw 
= nim przedowszyetiiem nasze *frrv 
“apekto , biare poczyniiw nawet ata- 
Panią GWAR 


że 


by 


0 uruebonia enzwoloria 
luglnesą rozczrmnia maczu międzypań- 
mienta y Sawlatami 
Tainta trwy w tem Hlosruny móżame 
Dhdiać ela tom śmiole', 3a | nrzaciwna 


Płamaa Aaananialna urasta nauiasnala 


Molo 


W niedzielę odbyła się w Zakopa- 
tem konierencja informacyjna, zwo- 
ana przez Polski Związek Nargiarski 

Spraw e przygotowań do  słowiań* 
skich mistrzostw narciarskich, które 
Się odbędą w bieżącym sezonie zimo- 
Wym w Zakopanem. A wyłonił 

specjalny komitet, 

lą którego czele stanął dr. Macudziń- 
Ski. Pozatem postanowuno utworzyć 
W Zakopanem komitet słowiańskich 
Mistrzostw narciarskich. oraz szereg 

komisyj technicznych. Na czele ko 

tetu mistrzostw słowiańsk ch stanął 
burmistrz Zakopanego p. Winnicki. Se 
retarzem został inż. Kulig. Narazie 
tworzono komisje:  kwaterunkową. 
tchn czną. skarbową, artystyczno-de 
ki ŚCYjna | reprezentacyjną. Wszyst- 
le te komisie 

przystaniły Inż da pracy.. 


stosunków ze sportem polskim, krok ta 
ki powiłałaby napewne z pełńem za: 
dowoleniem i całą przychylnością. 


„FECHO” 


FOSFATYNA 
FALIERA 


IDEALNY POKARM DZIECKA 


A 


za 


DA TWEMU DZIECKU 
SIŁĘ i ZDROWIE, „ 


waRSZAwWA,OR7ZTBOWSKAJA, 


Wisła, czy Ruch? 


W rozarywkach lizowvch pozosta” 
ło leszcze do tożegrania tylko 7 me- 
CzÓW, z czego 4 w grupie pierwszej, o- 
raz trzy w grupie drūgiei. 

W grupie pierwszej graila leszcze 
wisła — Pogoń. Pogoń — ŁKS. Craco 
via = Ruch | Legja — Oracovia. Zasad 
niczo teoretycznie nawet czwarta w 
tabeli Cracovia ma szanse na zdobycie 
mistrzostwa. Narazie jednak dwaj fa- 
worvci wysuwają się na czoło, a miano- 
wicie 

Wisła | Ruch, 
Obecnie Ruch ma lepszy stosunek bra- 
tek: bardzo min malnie bo o 0.02, a za 
tem; n ile Wisła zdobedzie na Pogoni 
wież punktów co Ruch na Cracovii 
zadecyduie lepszy wynik cyfrowy, W 
każdvm razie Wisła wydaje sie mieć 


Sytuacja w Lidze, 


lepsze szanse ż Pogonią, niż Ruch na 
obcem boisku z Cracovią. 

W grupie walczącej „o spadek“ dwa 
kluby uwolniły się zupełnie od groźby, 
a m anowicie 

Warszawianka i 22 p. p. Strzelec. 
Nadto naimiiej zazrożona ięst chvba 
Warta, które został mecz u słebie z 22 
b. p. Naipoważniei orzedstawia się šv“ 
luacja Czarnych. których nawet wys 
vrana z Warszawianka (chvba ze wy* 
sokocyfrowa) nie uratuje od przymusu 
walki w turnicju eliminacvinvm z wice” 
mistrzem klasy A. Towarzyszem Czar* 
ivch będzie pokonany z meczu Qarbar- 
na—Podeórze. O fle w meczu tvm ża* 
padnie wynik remisowy. wtedy Garbar 
nfa sie uratuje, iako mająca lepszy sto* 
stiek bramek. 


P, Rutkowski sędzią meczu Pogoń—Ł.K.S 
Sędziowie najbliższych zawodów ligowych. MEMMEN 


Na pozostale siedem meczów ligowych 
wyznaczona została następująca obsacu sę 
dziowska: 1:X1 Warszawianka—Czarni p 
Romunowski, Warta—22 p p. p Rettig, 
Podgórze—Garbarnia p, Posner, Wista- 


Pogoń p. Wardęszkiewicz, 5.XI Pogoń— 
LKS p, Rutkowski. Legja—Cracovia p. Kra 
carek, 0 wejście do Ligi Polonia WKS 
Wilno p. Sznajder 12,XI Cracovlu—Ruch 
p. Kurzweil, 


Łódzcy bokserzy w Grudziądzu 


W niedzielę 5 listopada o godzinie 15-ej | 
wystąpi w Grudziądzu jedna z nojlepszych 


drużyn pięściarskich Polski I. K, P, Łódź 


LK.P, walczy z GK.S, 


która spotka się GKS, Najciekawsze spotka 
nia będą: CGurnearek—Wron ora» Chmie 
lewski—Jóżkowiak, 


Wszechpolskie zawody zapaśnicze 


w Bydgoszczy. 


Dzis w sali Resursy Kupieckiej o| 
godz <0 odbędą się emocjonujące wal- 
ai zapaśnicze. Ujrzymy na starcie repre 
zcutantów barw Polski, jak Gałuszkę w 
wadze śrermiej, który reprezentował, 
barwy po'skie na Olimpjadzie w 1928 
r w zawomach z Austrją, Czechosłowa-, 
cja, Jugosiow'ą i Rumunją, dalej Cę*| 
stwińskiego który uzyskał kilka cen. | 
nych punutów dla Polski w spotkaniu | 
miedzynarodowem z Auslrją, Czecko- | 
słowacją i Jugosławią, oraz zdobył na 
ostatnim turnieju państw Małej Ententy 
trzecie miejsce w wadze półciężkiej. 

Kolejność walk w turnieju bydgos- 
kim 'est następująca: 


waga końucia — Grodzki, Poznań, 
mistrz Polski =- Kowalski Bydgoszcz 
(r. Pomorza): 

waga iórkowa Anioła. Poznań 


mistrz Poleki — Piórkowski, Grudziądz 
waga lokka Spadziński, Bydgoszcz 
Fa Musioł, Toruń; 


aóskiemi Mistrzostwami parastiem 


w Zakopanem. 


Mistrzostwa słowiańskie 
stę ostateczme w dniach od 8 do 13 lu 
tego 1934 r. 


W ubiegłą niedzielę odbyła się w 
Zakopanem również uroczystość otwar 
cła centrum wyszkolenia narciarskie- 
go. Udział w uroczystościach wzięl' 
przedstawic ele zarządu glównego P. 
Z. N. P.U W... władz miejscowych ! 
Hoznvch klubów narciarskich. 

BEKA ZET" "CY? PTT" ROTY PNE ZET OPT a a A 


RUMUNIA ZREMISOWAŁA 
ZE SZWAJCARJĄ. 


Rozegrany w Bernie wobec 15.000 
widzów mecz o mistrzostwo świata po- 
między Rumunją i Szwajcaria zakończył 
się połowicznym sukcesem Szwaicarji 
w postaci wyniku remiscoweóo 2:2. Do 
przerwy prowadziła Rumunja 1:0. 


KOPCE NNAWE 
| 


waga półśrednia Wiėrciński, Byd- 
goszcz — Pawlikowski, Inowrocław; 


waga średnia Gałuszka, Katowicė, 
mistrz Polski — Biskupski Bydgoszcz, 
wicemistrz Polski: 

waga półciężka Gestwiński, Grus 
dziądz, wicemistrz Polski — Hebda, 
Warczawa mistrz Polski, 


waga ciężka Grabowski, Bydgószcz 

Staniszew:ki, Wilno: 

Przed rozpoczeciem walk  zapaśni- 
czych wystapią znani „cieżarzyści” Pol- 


próby pobiris rekordów Paleli. przez 
nast zawodników: Wesntfawski - Ryd- 
doe7cz 7Z+anrzechi- Toruń Merbar-W/ar- 
<zawa, Ośmiński-Bydgoszecz, Tyniecki- 
| Gdynia. 

|LISTA NAT PNOTYC* ""NISTISTÓW 
ATTETR "A CHICH. 

Mateika pierwszy... 


Ustalona przez austrjacki związek 
tennicowy lista najlepszych tennisistów 
przedstawia się następ"iaco: wśród 
panów ma pierwszem mieiscu zna'du* 
le sie Mateika przed Artersem. Kinse- 
lem, Metaxa i Paworowskim. Wśród 
nań pierwsza feet Fieenmon*er przed 
hr. Szapary. Wolf, Kraus i Binzer 
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Odczyt p. Felleniusa. 


Dnia 2 listopada br. przyjedzie do 
Łodzi szczery przyjaciel naszego ma» 
rodu p. Karol Gustaw Fellenius ze 
Sztokholmu, który wygłosi w sall 
Filharmonii o godz. 6,15 wieczorem od 
czyt na temat 
„WSPOMNIENIA POLSKO-SZWED7 

KIE Z R. 1863”. 
Wstep bezpłatny. 

Odczyt p. Felleniusa ilustrowany 

będzie zdjęciami j przezroczami. 


DZISIEJSZY KONCERT CHÓRU KOZAKÓW 
KUBAŃSKICH. 


Dziś o godz 830 odbędzie się w sali Filhar. 
monji jedyny koncert chóru kozaków kubańskie! 


2 własng koncertowy orkiestrą bałałujkową. Kon. | 


Łódź na cmentarzach. A 


Dzisiejsze uroczystości. 


Łódź, 1 listopada, Wczoraj jeszcze | 
ñà cmentarzach.  katolickch w Łodzi 
wrzała coraczkówa praca. prowadzona 
przez żarzadv cmentarzy had uporzad- 
kowaniem dróg į; alek oraz rodziny 
zmarlych przy porzadkowaniu i stro- 
wti mogt, dziś natomiast cmentarze 
przybrały odświetny. poważny wvevlad. 
Tona formalnie w powodzi żvwero 
kwiecła, wieńców į drzewek ozdob: 
tych. 

Dla unormowania ruchu konenda 
policji w Łodzi wydała podległym $o- 
bie organom  zarzadzeńia w sbrawie 
kierowania ruchu pieszego iak i koło: 
wego. Jeśli chodzi o Stare Cmentarze 
to dojazd do nich odbvwać się bedzie 
tvlko od strony ulicy Cmentarnei, zaś 
odjazd ulea Ogrodowa w kierunku 
Gdańskiej, Wejście na cmefitatz odby- 
wać sie bedzie wyłacznie przez oble 
boczne furtki cłówiiei bramy. zaś wyj: 
ście nrzeż środkowa ełówna brame tł 
lurtke obók domu wrabarza. Z chwfą 
dania svtnału o zamknieciu cmentarza 
Wwviścieę zostanie otwarte przez wSzv= 
stkie bramy. Takie same zarządzenia 
<bawfażvwać będa na wszystkich 
cmentarzach, 

Ruch tramwajowy bedzie wztnożo- 
Hy w ten sposób, Że 4 poszczczólnych 
krańców miasta  zośtańie skierowana 
zaczna Ilość bocharów na wszystkie 
cmentarze. brzvczem, dla tumnikniec'a 
iiteporozumień na wacónach  tramwae 
lowych umieszczone beda tablice z na- 
pisami 

6 kierunku dańego pociagu. 

godzinie 4-ej popołudniu w kate- 
drze św. St. Kostki odprawione zosta- 
ną uroczyste nieszpory, po których na 
poszcześólne cmentarze wyruszą pro- 
cesje. Na cmentarz chojeński noprowa- 
dzi procesię z kościoła sw. Wojciecha 
J. E. ks. biskup sufragan dr. Tomczak. 
baaa aat OOOO OOOO OR 


WIECZÓR MUZYKI POLSKIEJ. 
Koncert Poiskiei YMCA. 


Zapowiedzany Wieczór Muzyki Pol 
sk'ek organizowany przez tak póżvtecz 
ną | svmmoatyczna instytucie na terenie 
Łodżi. jaka iest Polska YMCA; wzbu- 
dził zrozumiałe zainteresowanie. 

Na koncercie debiutować beda tej 
miarv artvści co p, Grażyna-Bacewł* 
czówna (skrzypce). p. Zofia Romanow: 
ską (forteplan) ji p. K. Szunka (śpiew). 
Prelekcje wypowie b. dvr. H. Kijeńska. 

Koncert odbedzie sie w nafbliższą 
niedziele, t. i. w dn. 5 Ifstonada r. b. o 
godz. I9+ej w lokalu Pol. YMCA przy 
ulicy Piotrkowskiej 89. 

Dla członków | sympatyków YMCA 
wstęp bezpłatny, 


Zniżkowe bilety do Paryża” 
Brukseli i Londynu, 

Tutejszy oddział Wagons.Lits Cook organi. 

zuje w każdą środę i sobotę ulgowe przejazdy 


ski w podnoszeniu cieżarów, zdłosiwszy | do Paryża, Brukseli i Londynm, 


Bilety na powyższe ulgowe przejazdy na. 
| bywać można w każdą środę i sobotę do godzi 
ny 17-ej w biurze Wagons.Lita Cook (Piotr 
kowska 64), 


„FIUTCE", gt 


Nr. 48  „Bluszowu” przynosi artykuł wstępny 
2. Zulewskiej p. Ł „Rodzina | praca zawodowa z za 
miłowania”, poddający rewizji zakorzenione w taj 
spruwie przenądy. 

Stefunja Podhorzka - Okołów króśli sylwetkę ar- 


tystyczną Niny Aleksandrowicz ma podatawie jaj 
prac malarskich, 
Marja Ankiewiozowa w artykule p. t „Na ostat 


ni drwonek* dnie szereg praktycznych wekazówck w| DO 


związku z okresem t zw. „włólkich porządków jesien- 


nych”. 
Poza powieścią Marji  Lmssczyńskiej + Mittal: 
,staedt p t „Frateco? i zwykłem!  rubrykwni: 


„A teatrów”, „Z życia ekranu, „Z ubiegłego ty- 


etr 


O godzinie 12 minut 45 z przed gmacim 
D: O. K. IV wyruszy pochód z kompa- 
nią honorową że sztandarem pułkowy: 


i orkiestrą na czele, delegacjami po- 
szczególnych jednostek _ wojsM%owych 
stacionowanych w Lodz) z wieńcami, 


przybranemi szarfami ó barwach danes 
go pułku, dalej oróanizacie b wólsiłń” 
wych, Federacje Polskich Zwinzków O- 
brońców Ojrzyzny. inwalidzi, Przyspo”o 
bienie Woiskowe itd 

Pochód ten trzema Grunami uda cfe 
na drobw wolsltowe ceme*'rvę w T 
Provrt. Dołach f ñA Stäry Owishiar> Ka 
tolinti - 

w óodzinash nanantudu' A i 
żołniersiia rdwiodzi dawódsa O tx 
Raqntrał Małpchawebi ana goness" <=. 
larna: Wino itet ; Mülap 


0 tod»inie B-61 nanałydnły na Ste 
tym Cmenfaryu odhodslo elo uroczy: 
stość przy śrnbarh ymurłorh | 

poletłych nol'ciańtów, 

Grohe polin'antów ódwiefsa nryad 
stąwieiafe władz z ń. wolowoda Hauba 
Nowalinm na czele araz Fkampedań( 
wrwowódskj polici nanetwowej dr Tar 
wield w  tawarzvecjwie komandanta 
minełą inen Niedzielskiero { sztabu o- 
lioprAw Antiat, 

W Zadati” w katedrze èw St 
Koetki o öadrinie O-6] rano J ba 
iskro dr Tomienńiecki odpraw nabo» 
żeństwóo żałobne. 


pzm 
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Valko 24.2 50 qr. miesięczni 


koszłuje abonament „Fehba” 
z odnoszeniem do domu 
Prenomeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiaca. 


Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 
lub Piotrkowska 11. tel. 102-20. 


Przy odbiotre w adminiatrsaji Karola 2 
lub Piotrkowska 11 prenumersta wy: 
nosi tylka ? sł 230 æ 


RADJO-.KĄCIK. 


RASZYN, czwartej» 

400 Syguał caso i pieśń “Kiedy tame wstaj; 
zorze”, 708 Ginmastyka, 7,20 Płyty, 335  Dzlen. 
nik poranny. 240 Płyty, 252 Chwilka gospodar. 
iwa domowego 7,535 Program ae dyień biec 
10,00 Transmisja nabożeństwa a kościoła N. M, Ñ 
w W. Piekarach 11,30 Przegląd  presy polskiej. 
11.40 Wiadomości e ekzporele polskim 114i 
Kom, Min, Opieki Społecznej dla Państw. Urz. 
Pośreda Pracy. 11.50 Wiadomnśd bieżgce, 11,57 
Sysnał czan» 1205 Płyty, 1230 Dsłennik połud_ 
niowy, 12,35 Wiadomości meteorol, 12,88 Płyty, 
1530 Wiudomości porpodarcze 15,40 Koncert 
16,40 Tranemieja z Wilna 1655 Resital organowy 
prof, I, Rutkowskiego, 17,50 Rerik dla młodzie 
ky wiejskiej 1800  Tranemisja te Lwowa 620 
Kłuchowisko p. t “Don Juan Tenorio“, 1038 Roz 
maitości 105% Program na dzień wnmstępny. 2000 
“W dzień Zaduszny” — (eljeton. 2015 Dałennik 
wieczorny, 20,50 "Widma" = sceny lirycsne e poe 
matu Adama  Mickiewiesa „Dzindy" œ muzyka 
Stanisława Moniuszki: '22,00 Skrzynka poczt. tech. 
niesna 2815 Wiadomości sportowe. 222$ Musy. 
ka religijna (płytyy 2300 Wiadomełci meteor. dle 
komuniku lonr i kom. policyjny, 


ŁÓDŹ JAK RASZYN 
a wyjątkiem: 
1300—15,30 Przerwa,  1530—1540 Komunikm 
Isby Przem, Handlowej.  17,50—.18.00 Repertuar 
tentrów 1 komunikaty, ; 


Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 
PO paki 1800) Huk; 0! sf) 180 10.88; 0% 


DO WARSZAWY: 10.80, 
DO SKARŻYSKA bezp.i 19.80, 
GDJAKD Z LODZI KALISKYINY, 
DO XOLUSZBIE: 0.15; 8.08 
OBTROWA 208; 6.16) 3t; 1264; 
L; 2.60; 12.57 


46; 78; 1212; MIG; 10.68 
23.20 (Łowies). 
DO ZDUnSxisśj WOLII 500; 1610; 18.40: (Często 


chowa), 
godnia”, „Z higjony | mody”, reszta numeru pońwięj no LwowóA! 08, 


cona jest Dnlowi Zadusznemu. Spotykamy tu piękną 
postje Ludwika Fryde p. t „W cieniu clchemo gro 
bt” oraz felietony! „Cmentarze Aury Wyleżyń 
skłój, „W przeddzień święta umartych" poza W, 
De, „fimieró w chaóle białortwkiej” prze =, Macio- 
jewaką. Numer bogato fiustrowany. 


Reklama 


| to dźwignia handlu 


|Tylko 


| egłoszenla zamłeszezane 


W jesienii na wiosnę 


Wymaga skóra twarzy w naszym klimacie szczególnej achrony przed zmiantani atmo- 

Werycznemi. Wskazane jest przeto posłaciwać się stale kremem  „Ultrasol* Dera 

Lustra krem ten bowiem — naświetlony promieniami ultra-fiolkowemi — stanowi 

Bietylko znakomitą torezę ochronną, lecz dziala jednocześnie i w dniach pochmur- 

dych energją słoneczną krzepiąco na cerę, Mimo jego niezrównanych zalet — vrzv- 
Pny ceną dla każdego, 


certy tego chóru cieszą się we wezysikich miastach 
ogromnem powodzeniem, nie przeto dziwnego, że 
przyjazd artystów do Łodzi wywołał żywe zaintere. 
sowanie, Program koncertu będzie ogromnie ho. 
gaty i urozmaicony, Wykonane będą pieśni koza 
ków knhańskich, dońskich, czerkieskich oraz pieśni 
syberyjskie, burłaków a nad Wołgi Kaukazu i in 
Dodać należy. że chór wystąpi w oryginalnych ma. 
lowniczych strojach kozaków kubańskich. l 


chu 


daą zawsze skutek i jako 
gazetowe są wolue od 
podatku miejskiego. 


w 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Stefck, 


Teatr P Rohuterawia, 
Filharmonja — Koncert chórn kozaków km 


afskich, 
firx — Miłość i spółka (rewja). 
| Adria — Pat | Patachon ms peńsji 
Casino — Uimierh ssczęścia 
Capitol — Żona z drugiej ręki: 
Corsa — f. Czemp. II. Białe piekło, 
Czary — 1, Nenita, kwiat Hawany, II. Król 


w 


b 


Lana — Urwis s Hiszpunji, 
Metro — Pat i Patachon na peneji żeńskiej, 
Pałace — Tajemne noce. 


Rozy (Narutowicza 20) — Toto. 
Sztuka — Dziesiąty kochanek 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa ogórkowa. 
Potrawka cielęca z ryżem 
Strundel z jabłkami 


Wschód słońca 6.39 
Zachód — 16, 10 
Długość dnia 9,40 
Ubyło dnia 7,08 


1 Tydzień 44, 


Dzika gęś 


symbolen nałżęńskiej Wierności 


idealna Chinka ma miotłę w ręku. 


Małżeństwo w Europie zawiera się|N'e przeszkadza to ich miłości. Jak pou 


przeważnię na zasadzie dwustronnej, o- 
bopólnej sympatii. Mężczyzna czy ko” 
bieta sa równouprawnionemi jednostka 
ni stronami w tym zwiazku. Na wscho 
lzie natomiast małżeństwo jest wkon- 
traktem społecznym. zawartym nie 
przez kobietę í mężczyznę, lecz przez 
kobietę i rodzinę iej meża“, Fakt ten 
stwierdza że „zaciąga ma zobowiąza* 
mia nietvlko wobec męża, lecz także 
wobec jego rodziny, 

a przez rodzinę względem społeczeń- 
stwa. względem państwa“. Prawna ta 
koncepcia ma nastepstwa jak poucza 
filozof chiński  Ku-Hung-Umg. Dziefko 
jego p. tt „Duch narodu chińskiego” 
przełożył na ięzyk polski p. Józef Tar- 
gowski. Z książki tei dowiadujemy się 
wielu interesujących faktów z życia 
religimego+ ustrojowego, obyczajowe- 
go Chin. 

Ku-Hung-Uing podkreśla: „to spo- 
łeczne poięcie rnałżćństwa podnosi so- 
lidarność į trwałość rodziny. społeczne 
go porzadku i państwa w Chinach“. 

Chiński „sleał kobiecy nie różni 
sie podobno od ideału kobiety zachod- 
nioreuropejskiej. Cywilizacja żydów. 
Greków. Rzymian przekazała nam tra- 
dycvine pojecie żony, jako „pani domu“, 
„łausfraw”, „the house wife”, . „la da- 
me de menage“, Dla tego Ku-Hung- 
Uing wyjaśnia: 

„Chiński ideał kobiecy 
w ręku, bv nia czyścić I 

porządkować izby, 
Znak Chinki oznaczający żonę składa 
się de facto z dwóch pierwiastków: 
pierwszy ozńaczą kobietę, a drugi mío- 
tłę, W klasycznej chińszczyźnie żona 
nazywa się dozorczynią spiżarni — 
panią kuchni.“ 

Ideał ten nie zadowoli zapewne eu- 
ropciskich poetów í równouprawnione 
niewiasty, Jest jednak charakterysty* 
czny dla pojęć chińskich. Nie oburzaj- 
wy się więc í posłuchajmy, czego je- 
szcze żądają Chińczycy od ideału ko- 
rietv. 

Czterech cnót i trzech posłuszeństw. 

Trzy posłuszeństwa to właściwie 
trzy samopoświęcenia,. Mianowicie: 
„kobieta niezameężna ma żyć dla swe- 
eG6 Oica, a gdy iest zamóżna. ma żyć dla 
swego męża. Wdowa mia żyć 


dla swoich dzieci.” 

Cnoty chińskiej kobiety winny wy- 
powiadać się: po pierwsze w kobic- 
cym charakterze. po drugie w kobiecej 
rozmowie, po trzecie w kobiecej po- 
wierzchowności i po czwarte w kobie” 
cej pracy, Bliższy komentarz wyjaś- 
nia: 

„Kobiecy charakter nie oznacza by 
najmnief nadzwyczajnych talentów lub 
inteligencji. ale  skrommość. pogodę. 
czystość, stateczność, zachowanie się 
bez skazy | doskonałość  obvczałów. 
Kobieca rozmowa nie oznacza elokwer 
cii czy błvskotliweji rozmowy, ale sub- 
telnv dobór słów, nieużywanie nigdy 
grubych ordvnarmvch wyrazów ; świa 
domość tego, kiedv należy mówić, 


a kiedy milczeć”, 


Nasz kodeks towarzyski zńa rów- 
nież podobne przepisy zachowania sie 
dla kcbiet Sa one często martwą lite- 
rą. iak dzieje się to zapewne ( w Chi: 
nach. bo która niewiasta zdobyłaby się 
na milczenie: gdy może -rozpuścić ję- 
zyk? 

Interesujący jest chiński obrzęd za” 
ślubin. Narzeczeni przed ślubem 

nie widza się wcale, 


ma miotłę 
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Kakao, czy trucizna na szczury? 
Niebezpieczne blaszanki. 


Niedawno jakiś angielski kupiec hurtow 

nik zakupił partję 
trucizny na szczury, 

Wobec zastraszającego rozmnożenia się 
tych szkodników, kupcowi udało się zaiuz 
sprzedać prawie cały transport zapobiegaw- 
czego środka, bezwzględnie nieszkodliwego 
čla zdrowia wszelkich zwierząt domowych, 
jak również dla ludzi, — tak bowiem 
brzmiał reklamowy napis na pudelkach. 

W międzyczasie centralne chqmiczne la 
boratorjum, dokonywujące analiz, stwierdzi 
ło, źe prepurat zawiera tak dażą dozę 
dozę strychniny, iż wystarczy minimalna 
ilość, aby otruć dorosłego człowieka 

w ciągu kilka minut, | | 

Ohawy były teńibardziej słuszne, że tru 
ciznę sprzedawano w blaszankach, przypo 
mirtjących pudełka Z proszkiem kakao 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst 


we CHOS 


TPSA K-nd 


S, 


cza Ku-Hung-Uing: 

„Każde legalne  zaślubiny składają 
się z sześciu ceremonii — pierwsza — 
to pytanię o imię, czyli formalne oświad 
czyny: druga — przyjęcie darów w 
jedwabiu. czyli zaręczyny; trzecia — 
ustalenie dnia zaślubin; czwarta 
zabranie narzeczonej; piąta — wyle- 
wanie oliary przed dzika gęsią. czvli Tę- 
kojmia wierności (dzika gęś bowiem u- 
chodzi za svmbol wierności małżeń- 
skiej); szósta — prezentacja w świąty- 
ni.* | 


Fiński poeta chłopski F, E, Sillanpää 


nagrody Nobla z dzielnicy literatury: 


"| wali, 


jest najpoważniejszym kandydatem do | nych pocisków, 


N: 30 


Kobiety nigdy się nie wyrzekną tych „cząstek ich życia”. 


Czy kobiety powinny się wyrzec 
ki i pudru? Równie dobrze możnuby za 
pytać: czy świat mógłby się obejść bez 
elektryczności i radja? 


szmin 


Są rzeczy, które mimo swych ujem 
nych stron stały się cząstlią naszego życia, 
Tembardziej, gdy nie są one wymysłami no 
woczesnej kultury, tylko jej odwiecznemi 
zdobyczami. 


Szmince i blanżowi (tak się parę dzie 
siątek lut temu nazywał puder) wypowiada 
no już wojnę niezliczone razy, I tę kam 
panję przeciwnicy szminek zawsze  przegry 
mimo że do toczenia jej mieli do dy 
spozycji cały arsena? moralnych i estetycz 
Bo jakże to łatwo pisać i 
piorunowtuć na to fałszowanie natury, pod 


ROZPUSTNE ZYCIE PARYŻA. 


wiesciopisarki. 


Kaprysy amerykańskich miijonerów. 


Taniec nagiej p 


W chwili, kiedy nad Francją kłę- | się jednak pięknej pani namówić jedne- 
bią się chmury burzy, kiedy wzrasta | go z marynarzy, przebywających w b gz] 
deficyt skarbu i armja francuskich bez | towni, do poświęcenia swojej ozdoby.. 
robotnych, świat paryskiego high-life'u W „Casino de Paris“ doszłoby o 
tawi się beztrosko i używa życia, nie mało co do skandalu, kiedy krótko 
martwiąc się o to, co będzie jutro. przed dziesiątym numerem programu 
Wydaje się poprostu, że nic się nie zmie rewji Mistinguette zauważyła. że skra- 
niło od czasów swawolnego, rozpust= | dziono jej błękitny pantofelek. Na szczę 
aego króla Ludwika XVI. Ta sama roz- | ście garderobiana miała w zapasie dru- 
rzutność, te same zdumiewające kapry śą parę.. 


t : He mie korty. RePsY Prawdziwą walkę stoczono w pałacu 
świat paryski sta. z 
Wa e YokrRcH 1=UaRurie barona Rotszylda celem zdobycia chust- 


ry. wśród której rej wodzą snobistycz 


ni ki bogacza. Baron miał właśnie katar 
amerykańscy miljonerzy, i służba żadnym sposobem nie chciała 

Jako klasyczny przykład służyć mo- wydać chustek z cennym monogramem: 
że bankiet, urządzony przez bogatą W jaki sposób zdobyto klucz do 
Amerykankę. Po wspaniałej biesiadzie mieszkania Chevaliera i przezroczystą 
otrzymał każdy z gości listę, na któ- koszulke nocną pięknej kokoty, trudno 
rej pokolei wszyscy uczestnicy zapisy- powiedzieć, W każdym razie zdoby- 
wali swoje życzenia. Hojna pani domu | to je. Z żyjacvch zwierząt  sprowadzo. 


no małpy, króliki i kozę. Tysiac zabaw 
nvch przyńód przeżyła ladv, która szu- 
kała w lulerusowej restauracii cienłej 
kiełbasy. W  pierwszorzednych Toka- 
sej metropolii świata tak  proletariac- 
„Pantofel Mistinóuetty, sciagniety y| kiej formie nożywienia wstep iest wrbro 
z jej garderoby. — Ciepłą kiełbasę z | nionv.. Wiele zebieców į franków kosz- 
luksusowej. restauracji, _ Chustke „kie towaló. zanim zdobyto 
<zonkową barona Rotezylda. — Ezer- 
wony pomponik z czapki marynarza. — 
Koszule nocną jednej z 


najpiękniejszych kokot paryskich. 
— Fotografję osoby z królewskiej rodzi 


ny z jej autografem. — Klucz z domu 
Maurice Chevaliera. — Latarnie ulicz- 


zobowiązała się dostarczyć do półno- 
cy wszystkich rzeczy, jakich sobie żv- 
czyli jej goście. A życzenia te były 
dziwaczne i napozór trudne do urze- 
czywistnienia, Snis obejmował m. in.: 


pożądaną kicibasę. 


W inny jeszcze sposób bawiono się 
na balu maskowym u znanej powie 
ściopisarki. Sześć młodych, pęknych 
kobiet tańczyło na tym balu nago ta- 
|niec wschodni przed dužem gronem 


czną z Wielkich Bulwarów, — Łabedzia | aproszonych artystów | pisarzy. Na- 
ze stawu w Lasku Bolońskim. __. Dwa próżno szukali goście pani domu. Nikt 


2 dł na myśl, że kryje się ona 
włosy z gło najpiękniejszej rudowło "13, WPA: 
LPA gat ipię hze w pod przębranem 


sej damy: — Żywe stworzenie (nie | 

pies, kot i żaden  gołąbi. — Artykuł starej garderobiany, 

wstępny wielkiego dziennika w manu- 

skrypcie, — Naiulubieńszego pisarza Paj W dużej chuście na glowie i długiej 

ryža, w naturze”, sukni. Aż nagle wśród zgromadzonego 
To jest zaledwie połowa życzeń. W komplecie towarzystwa stara gar- 

Trzeba jednak przyznać, że wszystko, derobiana zdjęła okulary, - rzuciła w 

czego sobie życzyli wesel goście, znala Kat perukę i jednem targnięcem zer- 


wała z ramion suknię. Poczem stanęła 
 MURETYWTY "NIE EW ETETE TU EOS 


zło się w salonach Amerykanki przed 
północą, Nie obeszło się przytem bez 
interesujących przygód. Zabawny mu- 
siał być widok, gdy przed ministerstwo | Bóle głowy s najczęściej wynikiem 
marynarki zajechała lśniąca limuzyna, zaburzeń w działania żołądka i jelit 
z której wysiadła „zawiana” dama w| WODA GORZKA MORSZYNSKA 
sukni balowej i pan z wstęgą Legii Ho- |w dawce od 1/4 do 1 szklanki usuwa przyczynę 
norowej w butonierce; elegancka para |choroby. Sprzedaż w aptekach i drogeriach. 
usiłowała namówić żołnierza, sto'ące- 
go na warcie, aby ofiarował pomponik 
ze swojej czavki na 

bardzo podniosły cel. 
Dzielny Bretończyk początkowo chciał 
aresztować wesołą parę, wkońcu udało 


wym, co mogło łatwo spowodować omyb 
kę, 

Władze natychmiast wydały rozkaz skon 
fiskowania całej ilości, dostarczonej hurtow 
nikowi, który pewną część sprzedał miezrm. 
nym klientom, 

Wówczas policja zwróciła się przez an- 
gielską radjostację do ludności z ostr 
niem i prośbą o dosturczenie zakupione 
trucizny do laboratorjum. W rezultacie i 
terwencji włudz w ciągu 24 godzin wszys 
blaszanki z niebezpiecznym proszkiem bą 
pocztą, bądź przez samych kupujących oso 
biście dostały się do rąk dyrektora jnstytu 
tu chemicznego. 

Na szczęście nakaz wydany by! jeszcze w 
samą porę, gdyż nie zanotowtino ani jedne- 
go wypadku otrucia, A> 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2): 


zupełnie nąga przed gośćmi, klasnęła 
w dłonie i bal rozpoczął się. Zabawa 
inie przybrała podobno rozmiarów or- 
gii w stylu Borgjów, tylko ograniczyła 
s'ę do wzajemnego podziwiania się w 
granicach estetycznych, Wprawdzie 
ktoś zaproponował, aby wszyscy o- 
becni zdjęli ubrania, dla udowodnienia, 
że w dzisiejszych czasach nie potrze* 
ba się krępować, zaprotestowało jed 
nak kilka dam i w*ększość panów. 

Piękna pani domu naga siedziała 
wśróśl ufraczonych panów w maskach, 
paliła papierosy | odpowiadała 

na niedyskretne pytania. 


— Czy pani zawsze chodzi nie 
ubrana? 

-- Ależ nie. Ubieram się, kiedy wy 
chodzę. 


— A jeżeli pani pisze?... 

— Rózumie się, że piszę nago. Pi- 
szę swoje powieści į wiersze. na maszy 
nie į stwierdziłam, że duch czuje się 
wolniejszym, jeżeli cało jest wolne. 

— Him. Bardzo ciekawe, Jeszcze ie 
dno pytanie: czy pańi nie krępuje się 
w tej chwili? 

Piękna pani dziwi Się. 

— Czemu? Czy nie uważa pan. że 
iestem piękna?.,. 

Takie oto są zabawy milionerów w 
Paryżu. Co tvch ludzi obchodzi kry- 
zvs! Ca ich shchadzi świat! 


chodzenie mężczyzn skłamaną pięknością 
przyczem i argumenta o szkodliwości ma 
łowideł były także ciężkiego kalibru pociska 
mi w tej niszczycielskiej robocie, A mimo 
to puder i szminka wychodziły z tej wojny 
zwycięsko. Były, są i będą na wieki, 

Co decyduje o ich trwałości i zwycię* 
stwie? Największy i od wieków  uajpotęż 
niejszy czynnik: © próżność kobieca, Tej 
nikt i nic nie wykorzeni, A z nią i ta 
wszystko, čo tej próżności służy, jest nið 
śmiertelne, „Corriger la bęaute'* jest rów 
nie potężnem hasłem, jak tyle innych, na 
kłóre ulatwiają byt i walkę o byt. 

Nie ma idealnie i skończenie pięknej ko 
biety, Nawet Fryne, stając przed ueropa 
giem sędziów, ukazała się im z mocno 

poprawionemi wdziękni 

jak o tem piszą historycy, A czyż Homet 
Toone wychwala sztucznie zabarwionych wła 
i ov pięknej Heleny? 
clois kryła się z tem, że na malowanie się 
zużywa parę godzin dziennie? Tylko bied 
na Zosia z „Pana Tadeusza* obchodziła 
się bez bielidła i szminek, Ale Mickiewicź 
nie pasował jej nu lwicę, zagarniującą hut 
tem w jasyr serca męskie. My, współcześ 
ne kobiety, musimy pomagać sobie popra 
wianiem kolorystyki twarzy, jeszcze wobec 
bardzo wzmożonych wymagań mężczyzn 60 
ł lo piękności kobiecej, 

Weźmy te rzeczy bez purytańskiej prze 
sady, Ileż to wyrazistości dodają kobiecej 
twarzy nprz, 

ściemnione brwi. 

Jak bardzo kobietę zmieniają wargi 8 
żywszym kolorze, © ileż delikatniejszą 
wydaje się przypudrowana twarz, A nałoże 
nie leciuchnych rumieńców na policz 
czyż nie dodaje kobiecie żywości i uroku? 

Przecież każdy mężczyzna na pierwszy 
rzut oka widzi, że tu kunszt przyczed! z po 
mocą naturze, ale on to aprobuje jemu 
ię to podoba i schlebia to jego próżności, 


|bo dla kogóż to wszystko, jeśli nie dla pa 


na stworzenia, aby mu się przypodobać, 
wkraść się w jego laski! 

Proszę sobie wyobrazić, że dziś kobiety 
wyrzekają się tych 

niewinnych środków pomocniczych 
dla upiększania się, a raczej dla podkreśli 
nia swojej piękności, Jakieżby one raraz sł4 
ly się mdłe, bez wyrazu, bez tych pociągają 
cych cech, któremi dziś mk wojująi p 
bijają mężczyzn! 

Nie, niepodobna sobie wyobrazić takie 
go przewrotu w kosmetyce, a raczej takie 
go zaniku kosmetyki wogó!e! 

Panowie stworzenia! Chcemy się wam 
podobać i dla was tylko ponosimy te ofiary, 
te męczarnie upiększania się które wyma 
gają przecie tyle wysiłku duchowego i 
zvcznego. Z. 


Złote wizytówki króla Persów. HB 


Jak z Teheranu donosi londyński 
Times“. kierownik wyprawy  Instytu- 
tu Wschodni iego przy aniwersytecie w 
Chicago, odnalazł wśród ruin starożyt” 
nego Persepolis szereg przedmiotów 
olbrzymiej wagi historvcznei i archeo" 
logicznej. Wydobyto m. in. na światło 
dzienne dwie płyty marmurowe pałacu 
Darjusza (kwadratowej budowy 65 
mtr. długości) oraz szkatułki zawierają- 
ce dwie tablice złote, 
grubości półtora  centvmetra, na któ- 
rych są wyryte w trzech ięzvkach per 
skim. EE leski t bebilonsidu. nastopu: i babilońskim nastenu" 


Technika w Polinezji. 


Tabyicy na archipelagach Oceanu Spokojnego jeżdżą w stroju Adama na rowe 
rach, sprzedawanych im przez Japończy ków po fantastycznie niskiej cenie 
larów za sztukę. 


3 do- 


Niezwykłe odkrycie archeologów. 


jące słowa: „Darjusz. wielki król. król. 


królów. król Persów. svn  Istaspesa 
Achemenenssa, Darjusz król oświad* 
cza: to jest moje królestwo. nad któ! 


rem rozciąga sie mola władza. od zie 
nii Saken'ów, mieszkajacych w pobli 
żu Sogdu aż do Kusj, f od rzeki Hindus 
aż do Spardy. którą mi podarował AU 
ramasda. 

największy wśród bogów. 
Niechaj Auramasda opiekuje się 
mną i moja dynastią“, 

Poza bezcennej wartości tablicami 
wyprawa amerykańska znalazła czte' 
ry sztuki złotych monet, wybitych 
przez Krezusa króla Lidii. ; kilka mo 
net srebrnych, Wyprawa  zdeponowa” 
ła swa zdobvcz w państwowym baí“ 
ku perskim, aż do ukończenia poszuki: 
wm które trwać będą do wiosny 1934 
raku. 


B 
Podsłuchane. 


MOŻE BYĆ PRZECIĄG.., 


Kiedy Rosja wypowiedziała wojnę H 
ponji, Mikoinj II-gi udał się przed pomaih 
Piotra Wielkiego, ukląkł i zawołał: 

— Piotrze! Przebiłeś dla Rosji oksi 
na zachód, pomóż mi teraz przebić ok” 
na wschód! 

Jakiś żyd, który był świadkiem tej 
ny, odezwał się do cara: 

— Wasza Cesarska Mości, tylko osoh 
nie, bo może być przeciąg, 


TEMPO, 
Szef do maszynistki: si 
— Widzę, że nić moźe pani nadążyć wisi 
mojem dyktandem. Źle to o pani 


czy. Dobra mtszynistka musi saw% ` 
przedzać dyktującego conajmniej o dw4 
nia 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Styputkowski 


Za redakcję odpowiada: Roman F 


Czyż madome Lee > 


p do nagrody "ola. Szminki i pudru nikt nie zwycięży! 


wł 


